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V rn n u n i£ r^ ta  m ie js c o w a : Przy odbiorzr w ekspedycji 1 ar agenturach
miejscowych mieeęcznie 3COO mk., przedpłcb na poczcie z od 
noeziiniem do domu miesięcznie i>46( mk. — poo opaską w Polsc 
i do Gdańska 3750 mk.. ido Niemiec 40CKJ mk polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,60 frc., do Auglji OJ shillihg, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W rad e  nieprzewidzianych wy- 
oadków jak stre.jki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żsdaria  nieriogi,a, czonyeh numerów, lnb zwrotu pienu 
meraty. — Rękopisów nadesłanych n ie -iwraca się.

.Rachunek bietący: Błite Pewi teT uraa.adz. BMti ZwigilB S&. Ztrabi- 0̂  IFlISttr s*ri»st» 
fikiiśn̂ ank Gtislilk i OryJńfldi- P. K. K. P. Grudziądz. — konto czekowe: 
GdaAnfc n r . 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201103. Miejsce pł> tnosci wykonania: Gr ud*zi  ądz.

C j l o ł i t j i  a  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d z ia le  o ; ło  
3— _ 3wym na stronie S-tamowe; 20) mk., w d z ia le  rek lam o w y m  
na stroni b i 3-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu ’000. i&  tekstem 
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny dia N iem iec  do- 
cLodzi 50% nadwyżki, dli reszty ..„zagranicy 200% nadwyżki, płotne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenia oól ffya 
się 2C Vi nadwyżki — R ach u n k i są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — A d m in is tra c ja  n ie  p rz e jm u je  odpow ledzialuosć 
z ł  termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje ód godz. 10-tej do ll-te j przeć, południem 
Redaktor Naczelny przyimuje od godz 11-t.ej do 12-tej w południe

R e d a R c Ja  i A d m in i s t r a c ja  
G r o b l o  wa 2 7 /2 9 . G rudziądz, piątek, dnia S-go iuiego 1923. Teiefon ar. FIS i 58.

Dyskusja budżetowa.
Tytuł niezupełnie ścisły wobec faktu, te  rząd całego 

budżetu me rrzedłożył, a tylko „przejściowy'4, oparty na 
danych z zeszłego roku.

Otóż po referacie posła Osieckiego, który żąda! upo- 
ważmenił. rządu do wydatków w wysokości 1159 m (jo­
nów marek, a w razie wzrostu drożyzny o przekrocze­
nie tej sumy o 20 proc. zabrał jako pierwszy głos czło­
nek Związku Ludowo-Narod* poseł Zdziechowski. Pod- 
kieśla on, że użyty w preliminarzu budżetowym epitet 
„prowizoryczny i tymczasowy44 nadaje sie niestety dla 
całej naszej gospodarki. Nowe kredyty, które stanowią 
% całego preliminarza nie były wcale rozpatrywane 
na komisji budżetowej. Są to pozory prawa i walki z 
drożyzną, pozory prowizorium. Zdaniem byłych min- 
trów skarbu uzyskanie przez Państwo wewnętrznych 
i zagranicznych kredytów jest*bardzo utrudnione, dopó­
ki sprawa sanacji skarbu nie wejdzie na drogę urzeczy- 
wistnenia. Ludność domaga się od rządu naprawy sto­
sunków, lecz rząd jest w kłopocie, bo musiałby zrezy­
gnować. z drukowania banknotów, które jest podatkiem 
emisyjnym. Rząd idzie po linji najmniejszego opoiu. 
Tracą jednak nietylko obywatele, lecz całi gospodar­
stwo narodowe. Odbywa się proces topnienia ilości 
złota w obiegu, co można było zauważyć w Rosji w 
Niemczech i Austrji. ■'

Mówca oświadcza, że klub jego głosować będzie 
Przeciwko przyjęciu prowizorju.n budżetowego.

Pó mowe powyżzej zabrał głos minister skarbu 
Grab-kl. wywodząc coh następuję: Rozumiem, że napra­
n a  konstrukcji rządu możć być celem, lecz nie rozu­
miem, dlaczego środkiem na to  ma być ocmiawiame rzą­
dowi możności n ap raw y  skarbu. Mówca wdzięczny jest 
jednak referentowi i ostatniemu mówcy, że tak. dobit­
nie podkreślili zgubno® emitowania, marki i zapytuje, czy 
sposobem na niedrukowan e marek polskich może być 
oarzuęuuc Prow izorium .. Usłyszawszy tu silne potęp e- 
nie drako wanta' marki'-— oświadcza mówca —  nabrałetiy 
otuchy, że zaniechanie tego druku jednak, urawcopodob ■ " 
nie się uda-. (Oklaski na lewicy)- I to ń e  konieczme przy 
Pom ocy grup mniejszości, lecz znaczną większością na­
rodow ą. Najpilniejszą sprawą rządu, zdaniem ministra,

, jest uregulowanie podatków. Stworzono u nas iluzj, że 
jednorazowy wysiłek potrafi zastąpić całą pracę. Bud­
żet musi być na stałych źródłach dochodu. Ooodaćko- 
wanie naszych obywateli w stosunku do zagranicy jest 
kilkakrotnie niższe. Musimy podnieść wydajność źró­
deł dochodow ych przynajmniej do normy przedwojennej. 
Opodatkowanie orzedwojenne można przyjąć za mini- 
miu-t. ale w stoęunku do tych, którzy stoją na najniż­
szy.?! .stopniu dobrobytu- (Brawa na lewicy). Ponieważ 
jednak normy Przedwojenne nie wystarczą na przewyż- 
kę, więc ciężary muszą podnieść warstwy mniej l czne 
i zamożniejsze. (Brawa aa lawach ludowych). Musimy 
stosować? zasa lę progresji w  stos. do tych klas, dla któ­
rych istnienie dla Polski posiądą szczególną wagę: dia 
■Warstw Dosiadających. Sejm musi jednak pokazać 
Wpierw, że sprawa uzdrowienia skarbu leży mu na ser­
cu. mimo stosunku do rządu (orawa na lewicy i w cen­
trum). Wypuszczenie w dzierżą vę kolei czy monopolów 
byłoby tylko marnowaniem'dobytku państwowego i za­
bezpieczyłoby skarb od druku banknotów może na kil­

ka miesięcy. Trzeba szukać stałych źródeł aocbodow, 
a o nich właśnie mówią ustawy, które rząd wniósł do 
Sejmu przed miesiącem. Proszę, aby Sejm uchwal ł je 
rychło, nie czekając na popraw Tnie się stosunków kole­
jowych, ani nawet na to, czy rząd będzie taki. a nie in­
ny, bo szkodzi to n e rządów*, lecz całej Polsce i kom­
promituje całą Polskę. (Brawa na lewicy i w centrum).

.t Po mowie Grabskiego odroczono obrady, A wczo­
rajszej środy dalej je toczono.

Pierwszy przemaw ia! pićśzes' Chrzęść. Demokracji, 
poseł Chaciński* Według tymczasowego doniesienia — 
zaznaczył on — że jakkolwiek stronnictwa jego zasad­
niczo zajmuje nieufne stanowisko względem obecnego 
rządu to jednak stosunek swój do preliminarza budżeto­
wego uzależnia od konieczności państwowych.

Stawiając wniosek o odeąłanie ustawy do . komisji 
dia rozpatrzenia nowych wydatków, mamy na myśli je­
dynie względy rzeczowe i chęć istotnego wejśca na dro­
gę legalności.

Po mowie posła Dyrk! (piastowca), za przyjęciem 
budżetu dowodzi poseł Diamand (soc.), ży nie ma ko­
nieczności zajmowania się szczegółowo prowizorium, 
które powinno być załatwione w przeciągu kilku dni. 
Budżet na rok 1923 powinien być załatwiony w przecią­
gu kilku dni. Budżet na rok 1923 oownien być załat­
wiony przed 31 grudnia r. z. Jeżeli tego n e uczyniono, 
to wprowadzono stan bezprawia. Zeszliśmy z norm’par­
lamentarnych gdyż Przy dyskusji nad prowizorjum, 
mówimy szeroko o oszczędność ach, reformach i niedo­
borze kolejowym. Rząd przyrzeka zrównoważyć bud­
żet przez podwyższenie podatków. Tego nie można do­
konać, jeżeli się niema poparcia tych, którzy podatki 
mają płacić, a  zwłaszczą u nas, gdzie do płacenia podat­
ków trzeba deoiero przyzwyczajać. N'e pomogą usta­
wy sprężyste, jeżeli społeczeństwo nie będzie za niemi 
stało.

Po dalszych mówcach z mniejszych partii — żydzi, 
biaiorusini, ukra'ńcr i Niemcy mimo rozmaitych zastrze­
żeń — którzy wypowiedzieli się (też i N.-P. R. przez 
usta pos. Chądzyńskiego) za przyjęciem prowizorium, 
zabrał jeszcze p/zed głosowaniem głos referent Os'ecki, 
dając szereg sprostowań rzeczowych na wywody p. 
Zdziechowskiego i oświadczając się przeciwko wniosko­
wi p. Chscinsktego prosił o uchwalenie Całego prowi­
zorium w fmibniu większości komisji. \

W  głosowaniu wnosek p. Chacińsklegg) upadł 194 
głosami przeciwko 49* Przystąpiono do szczegółowej 
rozprawy* nad preliminarzem. Ustawę przyjęto w  dry­
giem czytaniu. Poprawki p. Wasllczuka 1 p. Pryłuck’ego, 
dotyczące potrzeb szkolnictwa mniejszości narodowych 
S języka żydowskiego odrzucono.

Następnie przyjęto rezolucię pp. Osieckiego i Dia 
manda j  specjalnem uwzględnieniu żadań budżetowych 
politechnik i szkół technicznych w ogólności a politechni­
ki lwowskiej w szczególności. Przyjęto rezolucię P. S* 
L., żHaiącą przeprowadzenia do 1 lipce br. redukcji u- 
rzędników o 10 proc. a do końca br. o dalszych 15 Proc. 
Wreszcie przyjęto rezolucję P. S. L., wzywającą rząd 
do przedłożenia w trąsru 15 dni projektu o zniesieniu Mi­
nisterstwa (Poczt i Telegrafów.

Cała ustawę mrwieto en bloc w trzec’em crytanłu

• ,«i d z i s i a j  f T i .
Tajemnice Dżungli

p. t. G z a r a y  F a  n u
W  so b o tę . 10: P r z e d s ta w ie n ie  d la  d z iec i

fóesfci Olszowski * rs iwanach p ito -ig ra c ld s iL

W a r s z a w - . 7* 2. (Pat.) W  dniu dzisiejszym na 
Posiedzeniu komitetu politycznego Rady Ministrów, od­
bytem pod przewodu ctwem Prezesa Rady Minisłrów, 
minister pełnomocny i>. K. Olszowski, pełnomocnik 
RżpliteJ do rokowań polsko-niemieckich, zdał szczegóło­
wa sprawozdanie zc stanu rokowań w sprawach obywa­telstwa oraz opcjł>

W  materji tej Państwo Polskie związane jest z po­
stanowieniami ‘rnktatu wersalskiego oraz t zw. trakta­
tu o mniejszościach. Na mocy art. 91 traktatu wersal­
skiego obywatele niemieccy,, którzy posiadali domicyl 
na obszarach, oristąpionych Polsce n.zed 1 stycznią 
1919, r. oraz w  dniu wejścia w. życie traktatu 10 stycznia 
lęi6„ r. nabywają ipśo facto obywatelstwo polskie. Ohy- 
w itel taki ma jednakowoż prawo wykonania Przed 10 
^tycznia 1922 r. opcji na rzecz obywatelstwa niemieckie- 

Optant będzie.miał możność przenieść swój domicyl 
° °  Niemiec do dn a 10 stycznia 1923 r. Lachowa on 
swoją własność nieruchomą w Polsce oraz będzie mial 
,;>rawo wywieźć z Polski swój majątek ruchomy, s-uwol- 
memem od wszelkich opłat i ceł.

SPRAWA OBYWATELSTWA OKAZ OPCJI 
W POLSCE.

Co się tyczy traktatu o mniejszościach, to reguluje 
on sprawę obywatelstwa zgodnie z zasadniczymi prze­
pisami. Art. 3 traktatu tego stancwi:

Polska uznaje za objwatela polskiego z mocy same­
go prawa i lbez wszelkich formalności obywateli nie­
mieckich, austriackich, węgierskich lub rosyjskich, zamie­
szkałych w chwili wejścia w życic tego traktatu na ob­
szarach, które uznane są, lub które będą uznane jako 
część Polski, jednakowoż z zastrzeżeniom wszelkich 
przepisów traktatów pokojowych, zawartych z Niemca 
mi lab Austrią odnośnie do osób, zamieszkałych na rze­
czonych obszarach po oznaczonej dacie.

Osoby te jednakowoż będą miały możność w wa­
runkach przewidzianych przez rzeczone traktaty opto­
wać na rzecz innego państwa według swojego uznania. 
Osoby które wykonują opcję, obowiązane będą w ciągu 
następujących 12 miesięcy pjrzemeść swój domicyl do 
państwa, na rzecz którego optowały, chociażby traktat 
pokojowy, zawarty z Niemcami stanowił inaczej*

Art. 4 o  mniejszościach brzmi: Polska uznaje za o- 
bywatela polsluego z mocy samego prawa i tez  wsz»J

kich formalności obywateli niemieckch, austriackich, 
węgierskich lub rosyjskich, którzy s e ur< dzili na wymie- 
nonych wyżej obszarach z rodziców tamże zamieszka­
łych. choćby nawet w chwil, wejścia w źycien traktatu 
o mniejszościach osoby te tam nie zamieszkiwały,

Ten ostatni artykuł rząd polski interpretuje w tym 
duchu, że obywatel nćmieclci urodzony w b dz. pruskiej 
staje się obywatelem polskiem tylko wówczas, gdy ro­
dzice mieszkali na tym obszarze nietylko w chwili jego 
urodzin, lecz również w dniu weiścia w życie tego 
traktatu, t. j. 10 stycznia 1922 r. Rada L'gi Narodów nie 
podziela jednakowoż tego zapatryw ana ! 30 września 
1919 r* wydała opin e. że wystarczy dla obywatela me, 
mieckiego urodzonego w b. dzielnicy pruskiej do naby­
cia obywatelstwa polskiego fakt, że rodzce jego mieszkł 
kall w czasie jego Urodzin na obszarze Polski. Minister 
spraw zagranicznych założył przeciw tej opinji protest. 
Z uwagi jednakże na to, że sprawa obywatelstwa jest 
przednr otem rokowań polsko-niemieckich, Rada Ligi Na­
rodów na posiedzeniu odbytem w Paryżu w pierwszych 
dniach lutego br., odłożyła rozpatrzenia protestu tego, 
o ile dotyczy on interpretacji art. 4 na czas późniejszy. 
Po szczególowem zbadaniu całego problematu ' obywa­
telstwa przez delegację Polską i niemiecką w Dreźnie, 
który to problemat jest jednym z najgłówniejszych i 
najzawilszych iak .pod. względem prawnym jak i polity­
cznym, strony doszły do zredagowania projektu pew­
nych stypuiacji. któreby weszły w skład p-zyszłej kon­
wencji polsko-niemieckiej. .Jednakowoż pewne zasadni­
cze kwestie, pozostały spornemi. Kwestieyte ministes 
Olszowski w bardzo wyczerpujący sposób zreferował 
przed komitetem Politycznem Rady Min strów, który pc 
przedyskutowaniu sprawy wydał pi Olszewskiemu dy­
rektywy.

KKP.DYT FRANCUSKI DLA POLSKI.
W a r s z a w a ,  8- 2. (Tel. wf.) Parlament francjsd  u» 

chwalił kredyt dia Polski we wysokości 400 miiDnów fram 
ków (800 miliardów marek polskich)* Jest fej pożyczka 5 pro* 
centowa. .

Kredyt ten lest w związku z układem franaasko^polskitr 
z roku 1921 i  jest w mm przewidziany.

KONFISKATY PISM.

W a r s z a w a ,  8. 2. (Te! wl.) Wczorai skonfiskowano 
z pLecema władz numer „Gońca Krakowskiego44 z  op:sem 
pog-zeba śp* Niewiadomskiego Oprócz tego skonfiskc r/ano 
wczorajszy „Goniec Śląski44 wych<wdząw w Katowicach na 
Górnym Śląsku za zamieszczenie listu Niewiadomskiego. Jest 
to pierwsza konfiskata dziennika poismego na Śląsku pod 
rządami polskimi-

LIS'*' OTWARTY RODZINY ŚP. NIEWIADOMSKIEGO.
W a i s z a w a , 8. 2. (Tel. wł.) Rodzina śp. Niewtadom» 

skiego wystosowała list otwarty z podziękowaniem szczegół* 
nie dla wszystkich tych, którzy połączyli się i  nią M bólu i 
okazywali życzliwość.

G^tatnik, 8. 2. (Tel wf. Efurteu po!ske  
D o la r y  S t .  Z j .  3a700> , - 3 6 8 0 1  

j.i3rk. p o lsk . 3 5  OOO,—§ 0  OOlP. Mrfe, n iem .

— DROŻYZNA — wołasz, a, nie pomyśHsz, jak jej 
zaradzić. Rada jest tylko jedna — nabyć ZJ..OTA PO* 
ŻYCZKĘ. Przez to wzmocnisz skarb państwa i zapo­
biegniesz dalszemu spadkowi marki, a i sam zrobisz 
doskonały interes.

~*(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 
się jak następuje: O c d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i 
czwartki..w gimn. żeńskim przy ul Oroblowej, d!a mło­
dzieży od godz. ó—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki J piątki w szkole przy uf Brackiej, 
dla młodzięży od godz- 6—7,30, drunowie od £—10- 
— Wzywa, się do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwfczeua. — Nowi Kandydaci mogą si® 
zgłosić na każdej lekcji



i 9-go Tatego 1923 r.

Którędy droga?
JIL

Chrześcijańska Demokracja wobec generała Sikor­
skiego przez posła Korfantego przychylniejsze zajęła 
stanowisko, aniżeli inne stronnictwa narodowe. Nie 
zmienia to faktu, że Chrzęśćjańska Demokracja rządu 
p. Sikorskiego poprzeć nie mogła, nie uważając zespołu 
ministrów p. Sikorskiego za odpowiedni do przeprowa­
d z e n i gruntownej sanacji stosunków gospodarczych na­
szego kraju.

Dwa są sposoby, któremi można rządy zmienić- Je­
den dąży do tego, ażeby cały rząd podał się do dymisji. 
Drugi polega na zmianie rządu przez usuwanie poszcze­
gólnych ministrów, a zastępowanie ich innymi, lepszy­
mi ludźmi, Omówimy dzisiaj pierwszy sposób zmiany 
rządu.

Chcąc usunąć cały rząd, przeprowadza sie tak zwa­
ną opozycję parlamentarną przeciwko całemu rządowi, 
t. zn. stronn:ctwą opozycyjne glosują przeciwko wszyst- 
kimwnioskom rządowym, nawet skądinąd pożytecznym. 
Znamy przecież1 przykłady z parlamentu niemieckiego, 
w  którym konserwatyści glosował' przeciwko swoim 
własnym wnioskom, jeżeli je przedkładał rząd, wobec 
którego stali w opozycji. Parlamentarna opozycja ma 
ten cel, by rządowi na każdem kt oku okazać, źe go się 
nie chcę, zyskiwać dla siebie powoli zwolenników wśród 
innych partyj wykorzystać chw !ę, w której jedna z 
partyj większościowych, a z rządem trzymających po­
gniewa s!ę na rząd, aby z jej pomocą w tej chwili rząd 
przewrócić.

Taka chwila pojawiła się niedawno w Sejnre poi- 
skim przy głosowań u nad expose prezesa Sikorskiego. 
W  dyskusji nad expose oberwało się niektórym mnej- 
szoścom narodowym nietylko z ust posła Korfantego, 
ale także z ust przedstawić eii, popierających rząd Sikor­
skiego jak Witosa, Wachowiaku a na kouec skierowano 
pod ich adresem zasaducze a słuszne, ale ostre słowa 
z  ust samego prezesa Ministrów.

Żydzi byli tym występem mocno sirap-eni. Kilku 
energiczniejszych z pomrędzy nich tre zdobyło się na 
głosowanie za S korsk;rn- Większość wszekże oddała 
głosy za nim, inne mniejszości' głosowały także za rzą­
dem Skorskiego.

Sytuaca mfrejszcśd narodowych była :asna. Cho­
ciażby S:korski był :ch straktował jeszcze surow ej, by­
liby głosowali za rządem  ś/korslcesro. udyż to leży w ich 
polityce, zmierza;ącej do tego, żeby Prezydent Rzeczy­
pospolitej czy rząd, fakikolwek będz;e wybrany, byl 
także Ich głosami, aby mogli powiedzieć z jednej strony, 
że sa Paftstwowotwórcza partią z drug. zaś strony głosa­
mi za rządem otwiera im drogę do wpływów, ułatwia 
pertraktac’e i targ', a uzależnia rząd Qd n5ch.

Im słabszy rzad, im chwiejniejszy, tem więcej po­
pierać go będą mn?e!szości narodowe, ponieważ taki 
rząd ich więcej potrzebuje i stąd za poparć e więcej mu­
si płacić. Silny rząd zawsze będzie mało pożądanym 
dla mniejszości naród. Rzad Sikorskiego mimo silnych 
słów, używanych-przez prezesa S korSkiego w istocie 
jest rządem słabym —• brak mu przecież parlamentar­
nego poparcia. Nawet lewica toleruje go tylko dla nie­
możności utworzeua rządu parlamentarnego bez pra­
wicy.

Chwila głosowania nad rządem miała także drugą 
stronę, Mianowaie gclvby mn e!szości narodowe były 
się rzeczywiście obraziły na P. Sikorskiego, byłoby sie 
to stało czego sobie życzyła prasa żydowska, mianówi- 
c e , że żydzi i mnVszości narodowe byłyby głosowały 
razem z prawicą narodową przeciw rządowi Sikorskie­
go- Gdyby inr/ejszości narodowe zdecydowały się gło­
sować przeciwko S,:korsk'errm byłby blok narodowy, 
rozporządzane 163 głosami za pomocą około 100 gfssów 
imrejszcśe' pozyskał większość 260 głosów 1 byłby 
przewrócił rząd Sikorskfego.

Jak;e stąd wymknęłyby konsekwencje? Zwyczaiem 
. wszystkich państw parlamentarnie rządzonych prezy­

dent Rzeczypospolitej da:e polecenie utworzen:a nowego 
rządu tym co przewrócili- rząd dotvchczasowy. Prezy­
dent Rzeczynospol tej byłby zatem powierzył utworze­
nie rządu na:silnie;szej grup;e opozycymei, Związkowi 
Ludowo Narodowemu, ponieważ Zw;ązek Ludowo-Na­
rodowy nie mógłby utworzyć rządu z żydami i mniej- 
szośdam narodowemi, a bez n:ch n!ema większości w 
Sejmie. Narodowa^Tarba Robotrrcza zaś 1 Piastowcy 
nie są jeszcze zdecydowani, do którei strony się przy­
łączyć, przeto oczywiście no daremnym wys!łku utwo- 
rzen’a • fządu. Związek Ludowo-Narodowy byłby zmu­
szony oświadczyć Prezydentowi Rzeczypospolitej, że 

* rządu utworzyć nie zdoła.
Prezydent M:n:strów zacząłby konferenc5ę z innymi 

klubami, aby wyszukać taki, który zdoła pozyskać dła
* 1 1 - 

Masikaf literatura i sztuka,.
STAN OŚWIATY W POLSCE.

Pd względem oświaty kraj nasz znajduje s?e wśród 
państw europejskich na szarym końcu. Podczas gdy 
liczba analfabetów nie przekracza w Szwa;carji 0,3 pro 
cent, w N emczech 0- 4proc. w Szwecji 3 proc., w Danii 
2 proc. i w Angljł 1,4 proc. — liczba ta w Polsce dosię­
ga 50 procent, czyli źe mamy w Ojczyźnie naszej około 
13 500 000 ludzi nie umiejących 1 pisać i czytać. Cieka­
we w tej spraw ę dane statystyczne przytacza „Oświata 
Pozaszkolna44 (zeszyt 1—2 r. 1922, a mianowicie:

Na 100 mieszkańców przeciętnie: ,
umie czytać i pisać wypada analfab.

Niemcy 100 „w-
Francja 97 3
Włochy 63 32
Polska 50 1 50
W ęgry 55 45
Ros'a Europejska 39 61
Rumunia 12 88

siebie większość sejmu. Oczywiście skończyłoby się 
znowu na rządz e urzędniczym, poza parlamentarnym, 
pomewąż lewica bez Witosa i N. P, R. nie ma większo­
ści, a Witos j N. P. R. dzięki wewnętrznym walkom 
własnej lewicy z prawicą n c mogą się zdecydować ani 
na tę ani na ową stronę i także nie zdołają utworzyć rzą­

du większości Sikorskiego, stanęlibyśmy zatem zno­
wu przed bezkrólewiem, które w najkrytyęzn ejszym 
dla Polski czasie mogłoby trwać długie tygodme i skoń­
czyłoby się prawdopodobnie na rządzie pedobnym do 
rządu Sikorskiego.

Z tych warunków zdać sobie sprawę musimy ko- 
irecznie i uprzytomnić, że nieszczęsna rola, którą w 
Sennie polsk:m od samego początku gra’ą Piastowcy i 
Narodowa P a r ta  Robotnicza, trwa jeszcze ku szkodzie 
i krzywdzie Polski, udaremniając utworzenie iedyn’e mo­
żliwej wększości w Sennie. Utworzenie stałej, narodo­
wej i zdolnej do naprawy stosunków większości sejmo­
wej me może ś;ę dokonać bez stronnictw prawicowych.

Narodowa Partia Robotnicza i Piastowcy wiedzą 
doskonale, że dostali ś'ę między młot i kowadło. Osta­
tnie wybory dla nich są przestrogą bardzo groźną. Przy­
szłe wybory mogą im przynieść taką samą klęskę, jaka 
spotkała grupę Skulskiego, mieszczan i innych Pia­
stowcy i Enpeerowcy chorują wskutek tej samej choro­
by. Deiiiagogiczne usiłowan e zyskiwania wpływów na 
masy, wieczne kokietowanie lewicy i naśladowanie le­
wacy ułatwiło wtargwęcłe najpierw do stronnetwa a po­
tem do grona ich posłów zdecydowanych lewicowców, 
którzy za żadną cenę nie chcą pó:ść razem z prawicą 
i którzy podz!ela:a hasło śkramej lewicy, żeby za nic w 
św eć!e, chociażby z Polską nie wiem co się działo, nie 
dozwolić na to by praw!ca dostała rządy w swoje ręce.

Ci ludzie niestety zarówno w N- P. R. jak f u piastow- 
ców wielkie ma:a wpływy. Wśród Piastowców jest ta- 
k'ch posłów około 16. Póki s e  parbe z n'mi nie rozpra­
wią jak naieży, n:e ma. widoków utworzenia z P. S. L 
i N. P. R. większość5 narodowe5. Wśród posłów N- P. R. 
mimo niewątpliwe_ dobrej woli rozważnieiszych i naro­
dowo usposoiuonyćh posłów, przewagę zawsze jeszcze 
mają C szaki i sto’acy pod ich wpływem posłowie, któ­
rzy pilnując interesów lewicy, us;ln'e a niestety skutecz­
nie przeszkadzaj po'ściu Narodowe5 Partii Robotniczej 
na zdrową drogę narodowej większości.

 __________________  P o s e ł .
Sesireiariai ('hr7«?Sc*J--*c,‘,<’h Zawodowych

-m iele  w O r u d z  a d ł i i  p t t j  u licy  D r o b i o w e j  31 
Uwarfy Irst —! t od 3 A-

Tam interesanci utrzymań rrtoeg wszelkie informacje i 
wrad? w prawach zawodowych Ud. Kierownikiem lesl D- 
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List z Górnego Śląska.
Niepolski charakter polskiej wystawy. — Prasa niemiec­
ka organem wystawców polskich. — Spis prasy górno­
śląskiej. — Bogactwa G. Śląsku a rzeczywistość. — 

Olbrzymie katastrofy kopalniane.
(Od naszego koresp. górnośl.)

, K a t o w i c e, 6, 2. 1923 r.
Od przeszło tygodnia istnieje w Katowicach pol­

ska wystawa ,a!e wyrazy . polska wystawa44 należało­
by stanowczo oznaczyć cudzysłowami, gdyż tak cha­
rakter wystawy jak zwłaszcza nepolskie stanowisko 
wielkiej częśći wystawców, którzy zdają żebrać łaski u 
Niemcówy bardzo uwłacza ą wystawie. W szak1 wysta­
wa ,która zwie się polską zorganizowaną została w Ka­
towicach dla zbliżefra kupców śląsk ch, którzy bynaj­
mniej nie są wszyscy Niemcami, z kupcami i przemy­
słowcami innych dzieln e Polski, celem zaś wyraźnego 
zaakceptowania jej charakteru polskiego nfc dopuszczo­
no naprzykł. wystawców francuskich, którzy licznie 
zgłaszali swój udział. Nie w dzę więc jakiejkolwiek 
potrzeby składania tak mskich pokłonów owych „.noi- 
slcch44 Wystawców przed Niemcarrii.

Już w ostatnim liście nadm enifem. że pora dla Wy­
stawy me była dobraną, i że w warunkach obecnych 
wystawa katowicka raczei przyczymć się musi tylko do 
dalszego wzrostu drożyzny na Śląsku polskim- Jak zaś 
dyrekcja wystawy pohnuie znaczenie prasy, która prze­
cież Test n eomal że jedynym pośrednikiem między kup­
cami a konsumentami, ijustnre fakt niewpuszczen5a na 
akt otwarcia wystawy przedstawicieli kilku najpoważ­
niejszych m e ;scowych pism polskich,' podczas gdy 
wpuszczeni zostali dziennikarze niemieccy, z pośród 
których przedstawiciel .Oberschl. Kurieba44 z Król. Hu­
ty trdał nawet „wywiad44 z m n. dla handlu i przemysłu, 
p. Ossowskim, który dokonał aktu otwarcia w ystaw y 
Podobnie było z zaproszeniami na zwiedzenie wystawy 
przez dziennikarzy Śląskich, które redakcja p srn niemiec-

W  poszczególnych dzielnicach Rzeczypospobtej:
Na 100 m eszkańców przeciętnie: 
umie czytać i pisać wypada analfab. 

Wielkopolska 5 Pomorze 9S 2
Śląsk Cieszyński 95 5

. Małopolska 60 40
Była Kongresówka 43 52
Kresy wschodnie 39 61
NAUCZYCIELSTWO POMORSKIE WOBEC SPRAWY 

,-NUMERUS CLAUSUS44.
Koła nauczycielskie proszą nas o zamieszczenie po- 

mźszej rezolucji posła dr. Mendrysa, uchwalonej na Zje- 
źdrle nauczycielstwo pomorskiego-

„Zjazd nauczycielstwa Pomorskiego, odbyty w  dniu 
4- 2. br. oświadcza się stanowczo za ustawowem gabez-^ 
pieczenem praw narodu polskiego w sprawie wyższego 
kształcenia inłodz5eży polskiej.

Sojidaryzuiac się z żadan5am? poiskići młodz'efy na­
szych wyższych uczelni Z:azd oświadcza się za „nu- 
merus clausus44, regułuiąc tem procentowy stosunek słu­
chaczy wyższych uczelni odpowiednio do stosunku pro­
centowego poszczególnych narodowości, zamieszkują­
cych .Polskę, zwłaszcza ludności żydowskiej44,

kich otrzymały na czas, podczas gdy przedstawiciele 
dwóch najpoważnie;szych dzienników polskich otrzy­
mali je prawie że już „post festum44, tak, że z nich sko­
rzystać nie mogli. Czy to nie więcej, niż prosty „przy­
padek?44

Co zaś najciekawsze, to fakt, że hakatystyczna 
„Kattow. Ztg.4‘ zdołała ża pieniądze polsk o wydać ns 
niedzielę, 4- bm„ osobny „numer wystawowy44 objęto­
ści 16 stron, w  czem 12 stron ogłoszeń, z tej racji, że ' 
„polscy44 wystawcy, żeorzacv łaski u Niemców, ogłosze­
niami swojemi obficie za»’il li szpalty tego Pisma (zresztą 
znacznie mniej rozpowszechnianego w ż . niejedno z ślą­
skich pf'sm polskich) — a prawie całkiem pominęli miej-

. scową prasę polska.# # « y
Przy sposobności podaję spis prasy polskiej i niemieęr 

kiej, wychodzącej w przyznanej Polsce części Śląska 
Górnego.

P r a s a  p o l s k a :  To w. Akc. „Goniec Śląski44, 
pismo codzienne o charakterze narodowo-prawicowym, 
o ile wiem, na •szerzej rozpowszechnione. Tosamo Tow. 
Akc. wydaje takie znany niemiecko-polską „Grenz-Ztg.“ 
Inne pismo narodowe, „Sztandar Polski44, wychodź' w 
Rybmku. W  Katowicach wychodzi jeszcze organ N. P. 
R. .Polak44 razem z odbitka , Głos Poranny44 w Król. Hu­
cie, organ P. P. Su. ..Gazeta Robotnicza44 i „Głos Górne­
go Śląska44, pismo o niepewnym kierńnku politycznym, 
narodowo-połslrie, ale redagowane ze stanowiska inte­
resów śiąsk:ch-

P r a s a  n i e m i e c k a :  „Kattowitzer Ztg.44 w Kato­
wicach, organ nacjonalistów niemieckich „Oberschlesi- 
scher Kurier" w Król. Hucie z fika w Katowicach, organ 
umiarkowanych katołków niemieckich/niejednokrotnie 
jednak w zjadliwości antypolskiej przewyższa;ącv „Ka- 
tow:cepkę44, „Yolkswille44, organ socjalistów niemieckich 
w Katowicach i jeszcze dwa lub trzy pomniejsze- mało
znane Pisemka niemieckie.* * #

O droźyźnie na Śląsku polskim nieco już pisałem 
A przecież Śląsk jest tak bogaty! Według obliczeń 
Zw ązku Górniczo-Hutniczego w Katowicach wartość 
produkcji w oolskiej części Górnego Śląska wynosiła 
wr. 1921 w frankach złotych sumę 600 mironów. które 

przeliczone na marki polskie dadzą trybony! A mimo to 
na Śląsku taka nędza? Dokąd idą owe bczne mibony zło­
tych franków. Dochód -roczny 600 milionów zło­
tych wystarczał w czasach p o k o j o w y c h  na 
skromne utrzym ane powiedzmy 100 000 rodzin robot­
niczych, jeśli 1000 fr. zł. liczyć będziemy za rmnimum 
rocznego dochodu. Sto tysięcy rodzin, to około 700— 
800000 osób, gdyż rodziny na Śląsku zazwyczaj sa licz­
ne i 5—6 dz eci w jednej rodzinie uważać można za re­
gułę. Przemysł śląski zaś według obliczeń zatrudnia 
wzgl. daje utrzymanie 750000 osób, czyli właśnie około 
100000 rodzin. Daleko jednakże ludność jest od tego, 
aby na rodzinę przypadało po 1000 fr- złotych rocznego 
dochodu. Jeśli wypadnie po 400—500 fr.. rodzina taka 
może sóbe pozwolić na wielorakie •wygody. Tak było 
w x. 1921. Obecnie sytuacja przedstawia się znacznie 
gorzej. Niewiele to pomoże, jeśli za luty przyznano 
urzędnikom śląskim 120 proc- podwyżki na zarobki 
styczniowe, n ewlele też pornpże nowa znaczna pod­
wyżka dla robotników z wle!kS»o przemysłu mimo, że 
wynosi do 150 proc. w porównaniu ze styczmem, gdyż 
w tymże czasie drożyzna wzrosła o jakie 300 i wlęcsj 
proc. Poprawy oczekują tutaj jedyn’e od zaprowadze­
nia marki polskiej, i sprężystszego funkcjonowania 
■kolek

9 * 9
Górny Śląsk: w  ostatnich tygodniach kilkakrotnie 

narażony był na ciężkie klęski, w których znowu górni­
cy ponieśli największe ofiary. Najpierw n!eszczęście w 
kopalni „Abwehr44 w Mikulczycach pod Zabrzem, gdzie 
spalonych zostało 46 górnków, następn:e przed dwom? 
tygodniami katastrofa w kopalni „Heinitz44 pod Byto­
miem, gdzie śmierć poniosło 144 górników z powodu 
wybuchu trujących gazów, obeeme zaś katastrofa trze­
cia, tym razem w poiskej części Śląska, równie straszli­
wa w której na szczęście ofiarami nie tyle jest życie 
ludzkie, ile bardzo poważne straty w materiałach. Z 
brzegów wystąpiła mała rzeka Bryn!ca. stanowiąca da­
wniejszą granćę między Polską a G. Śląskiem, i zala­
ła pięć kopalń położonych w okolicy Laura huty pod 
Katowicami, Kopalnie te, jedna z największych i naj- 
produktywme;szych na Śląsku, zalane zostały doszczęt­
nie tak, że nie może być mowy o tem. aby pracę w nich 
nodjąć było można przed upływem 4 — 5 m esięcy. 
Tyle czasu bowiem Potrzeba na wypompowanie wody, 
naprawę zawakmyph szybów, oczyszczeire podziem­
nych ganków z nagromadzonych z rzeki szlamu itd. Za­
grożone sa jeszcze dwie — trzy inne kopalnie sąsiedzkie. 
Pracy pozbawionych zostało 15 000 górników, tl, kika- 

,dzśesfąt tysięcy rodzn. Powstała już myśl skierowania 
bezrobotnych do obsadzonego przez Francuzów z a z ę ­
bia Rufiry. gdzie zastąpić mają oponujących przeciwko 
Franca robotn'ków niemieckich. A- Paiak?

Zjazd Związku u r z ę t t iw  kas 
sa io rza isw ys liia  b. zaiier pruski.
W  dn,7u 20 stycznia 1923 r. odbył się w Bydgoszczy 

zjazd urzędników samorządowych b. zaboru pruskiego 
z udziałem przedstawicieli 40 około komun.

Z;azd zagaił prezes Związku p. Jeliński, rewizor 
Związku Komunalnych Kas Oszczędności w Poznaniu, 
dzlękirąc przybyłym ze wszech stron delegatom za 
wzięcie udziału w  Z;eździc, stwierdzając jednak, że 
z-azdy urzędników samorządowych za czasów uemiec- 
kich o wiele w'ększem się cieszyły zamteresowaniem, 
i źe urzędmcy niemieccy pońrmiąc zrzeszen i się w 
Związku fachowym za jeden z głównych celów prowa­
dzących do podniesienia poziomu kwabfikacii swych, 
gremialnej niż to czynią obecnie urzędnicy polscy, sku-



piali się w związkach ściśle zawodowych, jak'm jest 
właśnie związek urzędników kas samorządowych -na b* 
zabór pruski

Obranie w/aśBje miasta Bydgoszczy za miejsce Zja­
zdu, j-r mówi przewodniczący — miało jedynie na celu 
brzyclągTęcie do Związku urzędników z Pomorza, aby 
i ci w idząc, że Związek podając im rękę okazuje chęć 
*bliżen'a się do kolegów z Pomorza, ‘zachęceni zostali 
do zgłaszania swego członkostwa. Niestety,! konstatu­
je mówca, zamiary Związku spełzły na niczjem, bo z Po­
morza przybyło tylko 4 panów, tuszymy jednak nie­
złomną nadzieję że o 'le każdy trudny początek nie mo­
że być wzięty za miarę powodzenia, to właśnie Zwią­
zek urzędników kas samorządowych przy wytężonej 
praęy w końcu stanie się przedstawicielem wszystkich 
bez wyjątku urzędników samorządowych tak z Poznań­
skiego, jak i z Pomorza.

Przechodząc do następnego punktu porządku dilen- 
ttego, P. przewodniczący bddaie głos p, Mieczysławowi 
Wieczorkowi, przedstawicielowi, Banku Komunalnych 
Kas Oszczędności w Poznana, który referuje na temat 
„Ustawodawstwo o Komunalnych Kasach Oszczędności 
b. zaooru pruskiego w oświetleniu obecnych stosunków
gospudarczj ęV**

W godzinnem przeszło Przemówieniu omawia refe­
rent szczegółowo obecne podstawy prawne Komunał 
pych Kas Oszczędnościowych w ogólności przechodząc 
następne do omówienia ustawodawstwa o poszczegól­
nych rodzajach działalności komunalnych instytucji kre­
dytowych, i poldając je ścisłej analizie z punktu włoże­
nia interesów samorządu, oinaw a p. referent z kolei 
przepisy ustawowe w przedmiocie przyjmowania wkła­
dów oszczędnościowych, depozytówanych i czekowycn. 
Przechodząc następnie do omówienia strony czynnej 
dzaialności Kas, traktme mówca szczegółowe- o po­
szczególnych rodza;ach tranzakcji kredytowych w ra­
mach dozwolonych Kasom Oszczędności 'ustawodaw­

stwem- Poruszając aktualną dzislai zwłaszcza kwestję 
stosunku kierowmka Kasy dó jej Zarządu stwierdza re­
ferent, że usamodzielnienie kierownka przy dokonywa­
niu tranzakcu kredytowych dałoby się pogodzić z  na- 
szem ustawodawstwem-

W drugiej części swe go przewówitn a uzasadnia p. 
referent minimum .modyfikacji jakie nastąpić powinny 
właśnie ,.a polu ustawodawstwa o komunalnych insty­
tucjach kredytowych stwierdzane wrcszc!e. że „jeżeli 

■ władze państwowe tak wielką otaczają opieką, jak z 
prawodawstwa wynika, Komunalne Kasy Oszczęd­
ności- to opieka ta winna być ujęta celowo; ustawodaw­
stwo o komunalnych instytutach Kredytowych Któ­
re obecnie już cierpi na uwiąd starcy, musi być ze 
względu na konieczność dotrzymama kroku rozwojowi 
Życia gospodarczego, podane częste! i regularnej rewi­
zji S przystosowane do ".y.nogów chwilj obecnej, gdy* 
wówczas dopiero mogą Kasy Oszczędności stać się fak­
tycznie nstyiuc^mi użyteczności publicznej ą  tem sa­
mem sPełn ć s wój cei“.

W Końcu p. referent podaje krótki **kłc Projektu u- 
stawv o Komunalnych krsach Oe zćzędtJóści uprasowa­
nego prze- Min sterstwo Spraw Wewnętrznych w War­
szawie i Stwierdza, że.ewtL wprowadzenie p/ojektu tego 
w. życie, postawiłoby Kasy nasze na takim poziómle, na 
jakim znajdowały s c  u zarania cwej egzystencji posta­
wia jac konieczność opracowania ustawy takie; tylko z 
idzałem Związku Komunalnych Kas Oszczędności w 

Poznaniu, jr-ko jedynie może obznajmionem z potrzebami 
kom unalnych instytucji kredytowych naszego zaboru.

Referentowi dziękuje w imTr.ij Zjazdu p. przewod­
niczący i otwiera nad referatem dyskusę, w ciągu któ­
rej przedmówca usuwa niektóre wątpliwości, jaki® w 
tym względz:e Włkśnie istniały. •

Następnie n. Małota z Ostrowa referuje na temat po­
bierań a premii ubezpieczeniowych od ogn’a dla ubezpie­
czenia prowme-onalnego przez Kasy Komunalne* W y­
czerpująca dyskus:a doprowadziła wreszcie do wybra­
nia delegacji, która ta sprawą się zajmie.

W wolnych głosach, w których omawiano cały sze­
reg spraw związanych z fechn czną stroną admin!stra 
cii Kas Samorządowych. stw ierdzi było można. ?ak po­
żyteczny dla naszego samorządu jest Zwią ;ek Urzędni­
ków Kas Samorządowych na b. zabór pruski

Załatw ,a’ąc osiauii punkt obrad, Zjazd obrał jako 
mlę;scowość Przyszłego Z''azdu miasto Grudządz, w na­
dzieli, że to żródowisko Pomorza zgromadzi pożądaną 
Ilość przedstawicieli Kas samorządowych Województwa 
Pomorskiego.

Po ptecio-godzinnych obradach p. przewodniczący 
zjazd zamknął.

(Wszystk’e pisma. Interes u!ące się w rakam i naszego

„Hajduczek".
Repertuar karnawałowy Teatru MiejsDego powoli iąezv* 

«t# stę wyczerpywać w m arę przybliżenia stę do środj <; 
piclęiiwcj P° l***P»łarnej „ K r ó l o w e j  P r z e d m i e ś c i a ' '  
Wspanialej Fredrowskiej komedii „ P a n u  J o w i a l s k  i m" 
scena grudziądzka na wczorajszym spektaklu dala ,»H a 3 * 
ż u c z k a "  4»aktowa kmńćdję zaczerpn ętą s powieści H- Sień 
kiewicza p, t. ..P a n  W o ł o d y j o w s k i " ,  przerobioną na
scenę przez Popławskiego.

Przeróbka sceniczna- Czy uiwor aramatyczny tego ro= 
dzatu powinien oglądać Kwkety zawodowych teatrów? Oto 
Pytanie, nad którem wartoby s'ę zastąnowić-

Zanim przystąpimy do odpow’edzł na nie, musiim? sobie 
fdać sprawę z tego, Jak powstałe przeróbka sceniczna? — 
Jakie ma wady i jakie zalety? —

Zazwyczaj dzieje się tak, te  ktoś rozkochawszy się w 
JakNjć powieści (ep„peji itd.) pragną ją sropuluryzować. Ten 
„kt iS‘* poza „ni jowaniem danego dzieła, i (w najlepszym ra= 
zię) ogólnej znajomości literatury, nie posiada nip więcej co-' 
Ły g(, uprawniało do PtcracHel twórczości. Z rym zasobem 
Przystępuje do spopularyzowani utworu, ma się rozumieć 
Przy pomocy sceny, która do tego najlepiej s’ę nadaje- Bie> 
rze więc ten ktoś,_ np jakąś powieść Sienkiewicza, otwiera 

w “ teiscu dla siebie najsympatyczniejszem i pisze sceny,

9-go Tntego 1923 r.

Walka z
Temat _powyższy jest dziś niefylbo najżywotniej­

szym, ale i .najtrudniejszym do rozwiązania.
Słoftńj _ wobec zjawiska, którego przejawy nłetylko 

zastanawiają, alę i przerażh:ą każdego rozumującego o- 
bywatela, nie mogąc jgó spokomie patrzeć w ten ża- 

I vrotny taniec podskoków drożyźaianych. W styczniu 
skacze ona*o 50 proc., na taty u 60 proc, -dz'ś chleb 3000, 
jutro 2300, a pojutrze jeszcze wyżej. Z rozmaitych; 
niast donoszą o strasznem położeniu nietvlko robotni­

ka, ale i inteligenta __ urzędnika. Tam z osłabieira dzie­
ci nie chodzą do szkoły, tam przeżuwam, surowe karto­
fle w oomu, a jeszcze ną 'Innem miejscu do fabryki robot­
nicy przynoszą zimne kartofle, które podpiekają na ogniu 

• i tern Się żywią".,
I to wszystko dzeje się w Polsce, tej miodem i mle­

kiem płynącej krainie!
Nie dziw tedy że fala niezadowolenia wzrasta Nie 

dziw, że idzie nictylkó m ędzy warstwy robotnicze głu­
chy pomruk złowrogich haset, tembardziej, że koła 
ht widzą energmznej woli żelaznej ręki, któraby usiło­
wała z brutalną bezwzględnością poddać ten zowrotny 
taniec drożyzny.

Przeciwnie! Koła te czyta ja, że komisarz do walki 
% d ro iv "— zapowiada jej dalszy wzrost. Koła te widzą, 
źc tam, dokąd ich oczy z  najzieją *»ię zwracały, m ano- 
wicie w Sejmie kola producentów rolnych — i wielkich 
i m a ł y c h ł ą c z ą  się. by obaiić jedno z najkoneczniet- 
szych ?ądań, mianowicie Zamknfęcie granic.

Ludzi ogarnia już nłetylko rozpacz, He odrętwie­
nie i bezsilność, na które jako narkotytc upajający dzia­
łają zdradliwe i zwodnicze hasm 't-zeciwpaństwowej i 
przedwnaioaowej agitacji komurstycznej. Szczególni 
tli w^Grudz ądzu — t. zw. centrum przemysłu pomor­
skiego — c b T w y  te temłepiej obserwować można, a 
charakterystycznym otaawem zlawiska powyższego by- 
ło, że na ostatniem zebranta Zfedn.. Zaśir. P o l (i N. P. R.), 
górą by* komunista Gotębłewski.

Kle cncemy tu pod-isnuwać dyskusji p&rtyjnel, ale 
patrząc na ten rozb ty  więc iyn',edz'ałkowy — nawet po- 
słowi .Rederowi mówić z truciem dam, ła raczej przema­
wiać u'e mógł), widzie! śmy. że tak Zj. Zaw- Polsk. jak i 
N. r 1 R. sprzątałą owoc swej agitacji Fcytacymcl z so- 
dnFsfami i komunistami. I w takich warunkach niczem 
wiecfcl jak grzechem wobec robotirka jest odezwanie 
s!ę aa wiecu ponodziałkowem posła Breezińskiegr z N. 
P. R.. który przyznaje-się do bezsiły, umywa ręce wo- 
hdt nastraszających pi zejawów drożyzny ł odsyła ro- 
botn&ów, oczekujących właśnie od niego fako posła Po­
mocy i rady, do - -  prezydenta miasta i starosty powia­
tu.

Nie wiemy w jaki sposób prezydent miasta lub *ta

■ (j 1 O S P o  ** n  w j _ _ _ _ _

Odezwa.
M/odzież Polska zdobyła sobie w ostatnich łatach 

chlubne śwadectw o ! dała dow^ay, jak ważną Jest jej 
rola w życiu fsarodtu Młodzież studiująca bąd# te samo- 
rzutnłe, bądi na pierwszy zew Społeczeństwa starszego, 
opuszczała *miry izkolnj j stawała w  szeregach by z 
orężem w ręku wałczyć o wolność I prawa Narodu. 
Kadry ochotnicze złożone z mrodzteży stu<j:u’acej przele­
wały obfde krew .na pulach b!tew. Młodzież n*e myśla­
ła wówczas o korzyść ach osobistych —  nte myślała,' że. 
m in jej wiek. w którym przez studią powinna się przy­
gotować do przyszłego zarodu- Dopiero gdy gran!ce 
Państwa zostały m-iaione, gdy los Narodu u’ęły w swe 
ręce inne czynniki młodzież okryta niejednokrotnie ra­
nami z nadwą tlonem zdrów ern złożyła oręż, by przer­
wane studia kontynuować i przygotować sję do życia 
Społecznego.'

W  tej chwili znalazła się w krytycznych wprost wa­
runkach- Brak środków do żyda, brak funduszów na 
sprawem e sobie ks5ążek i środków naukowych niezbęd­
nych do kontynuowana studiów, nie Pozwala często 
nawet na?zdolaie;szym-iicdnostkom na. zdobycie wiedzy.

W szeregach pracowników różnych gałęzi żyda spo­
łecznego są duże luk’ z tego powodu, że państwa za­
borcze nie dawały możności młodzieży polskiej kształ­
cenia Się.

Brak możności kontynuowania studió^ p.zez mło­
dzież polską grozi wp,ost katastrofą.

Społeczeństwo polskie p:e może na to patrzeć obo­
jętnie. N e wolno mu tego n!e widzieć- Jest obowiąz­
kiem całego społeczeństwa przy ść natychmiast studjują- 
cej młodzieży z wydatna pomocą.

W  frudnvHi v7ifłmVv3r1i

asty. ale nfejudnokrotmc akcja powieściowa nię daje się 
zasklepić w scenę: w takim wypadku ten ktoś, naciąga ją we* 
dług własnej wyobrcźnl własnego snrytu czy też natchnie* 
nia. a zrobtwszy ,,rozwiązanie", kładzie po n i e n i  kropkę, za* 
dowolony ze siebie- 7. kolei taki utwór dramatyczny ot-zy* 
nnije jakaś dy-ekcja teatralna, ktorr, zwykle bezkrytycznie, 
paszczą go Iwyiażając się dosadnlo) na scenę, licząc na tego 
powodzeiiłe ;l,l' tylko z powodu głośnego, zasłużonego nazwiska 
autora powieści broń Boże „przetóbkarza".

Jait-eż zalety może Dosiadać taka wiwisekcja literacka? 
jedynie chyba rozgłoszenie, już 1 tak popularnego nazwiska, 
autora powieści-

Autor nter«op:i!aii)y nlę znalazłby ani „przeróbkarzr", 
ani dyrekćn teatralnej któraby zechc'afa ryzykować-

A iflędy? Wymienimy tylko dwa najważjiiejsż«: brak 
ciągłości ? spoistość* akcji, oraz słaba cherakterystyka osób. 
Sięgnijmy do najświeższego przykładu to jest wczorajszej 
promjery. ijistoryczne pow’cśd  Sienkiewicza, są również dla 
tego arcjpdżielami, że akcja ich obejmująca pewien całokształt 
wypadków, jest niejako spiżowym posąg'em, opracowanym 
przez twórcę w najmniejszych „zczegółach. Wyoprażmy so» 
ble, że^^posąg ti tego jakiś; wojem zdaniem, barbarzyńca, 
odłamał a o d  f uksztaiHov/a! je na s\*'ój sposób 1 wystawił nr 
wldek publicśny* Csy nogi twór Sienkiewicza? Czy 

Kjtcja zdrfiuatyzoiiE lfe^  kilku rozdziałów w.spnniaNj powie* 
ści Sienkiewiczowskiej, to eq|ór Sieiikie\ytĆ2ji'i

i

G ^ o ż y z n ą .
rosta, skrępowani przepisami, mogą rozwiązać zagadnie­
nia drożyzny, skoro taki przedstawicie! sejmu, —- poseł, 
a więc ustawodawca jest bezradny.

Możnaby dz;ś posłowi brzezińskiernu i jego przyja­
ciołom przypomnieć ich namiętną walkę o unifikację go­
spodarcza itd. Nie chcemy atoli polemizować, chcemy 
przeciwnie wezwać wszystkie warstwy, wszystkie 
narodowe kierunki polityczne do zgodnego podara sobki 
reki ku zwalczaniu drożyzny, u tem samem ku przeciw­
działaniu zgubnej wywrotowej działalności tak socjali­
styczne; jak i komunistycznej.

Któż w takich warunkach nie jest bardziej powoła­
ny do inicjatywy jak ci, którym hasła zdrowego rozwo­
ju gospodarczego są programem któż bardziej jak ci, 
którzy pragną, by robotnik i inteligent — urzędnik zna­
lazł racjaraine podstawy swego bytowania?

Z tych przesłanek wychodząc, w  kołach Chrzęść. 
Demokracji jak i Chrzosc. Związków Zawodowych po­
wstały myśli i projekty jednolitej walki z drożyzną nie- 
tylko na gruncie grudziądzkim, ale i zmob lizuwania 
całego Pomorza do współdziałania zgodnego tas ze 
strony społeczeństwa jakc też z drugiej strony i władz.

Wyjściem ku temu hyla zwołana na ubiegły wto­
rek konferenc a przedstawicieli pp. piekarzy z PP. wła­
ścicielami młynów oraz wynikająca z dzisiejszych narad 
konferencja u Prezydenta Miasfa, w której brali udział 
p, wicepr. Krobski, p. Prezes Rady Miejskiej, senator 
Szychowski, dyr. Poszwiń*ki i p. Nowak.

Na obu wysunęło ślę jako naczelne wskazanie: Ko­
nieczność zamkiitecia granic, a wówczas zakaz magazy­
nowania oraz kredyty dla gmin miejskich uraz stowarzy­
szeń Wapóldzielrzych*

Notując na dziś fakty powyższe w streszczenta. za­
znaczamy. że wynikiem konferenej dzisleJszej jest zwo­
łanie miast pomorskich, aalei przedstawicieli wszystkich 
k!erunków, reprezentowanych w Radzie Mfójsk'ej, dalej 
ob*' narodowycii organizacji robotniczych, przedstawi­
cieli piekarzy, młynarzy, rzeźńików, kupiectwa. prasy, 
no i producentów rolnych ha wspólną kunferenc!ę celem 
wytworzenia jednolitego frontu z zai.ikmęcfem wywozu 
itd. Oczywiście zaoranie tem się nie zadowoli, ale sta­
rać sT bedz e w Scm ie i wrobec Rządu jako pow ażny 
głos Pomorza wpłynąć, by istotn’e postulat szerokich 
kół zarobkujących stał się prawem.

Nie jesteśmy optymistami, aie z drugie* strony nie 
możemy sobie wystawić, by takiej zbTrowei akcji chcia­
ły  ste nadal — zwłaszcza, jeżeli a k ra  Podobna wyjdzie 
% innych zbiorowisK — opierać już nie tyle rząd, ale re­
prezentowane w Sejmie koła producentów rolnyrh, któ­
re wówczas przejęłyby *;obec całego państwa w głó­
wnej m erze odpo\v'ibdzlalności *a dalszy nłetylko wzrost 
drożyzny, ale i polityczny zamęt, z Hej wynikający.

lukidzleż studiująca na Politecznlce w  Gdańsku
Jlńtełfcleż ta żawiazala instytucję koleżeńską „Brat­

nia Pomoc“, której Rerwszym celem jest przyjść % po­
mocą „laterialną kolegom niezamożnym.

W  obecnych warunkach nie może spełnić ■swych za- 
dań bez pomocy z zewnątrz

Podpisano instytucje swraca*a się z eorącym ape­
lem do całego społeczeństwa Pomorza przyjścia z nS' 
tychm!astową 5 wydatną pomocą przez datki w  natu­
rze 1 t>’etvędzach.

Datki w  natarzt. jak zboże, ziemniaki ita przybnu- 
ją „Rolnik" w Chełmży, Kościerzynte, Nowernm!eście, 
urttcLądzu, j>z ałdcwie. Skarszewacb. Tucholi, Łas’n;e. 
Więcborku. Pomorski Dom Rolniczy Cturnlce, fllja w 
Zblewie, Nadwiś'ański Bank Rolmczo-Handlowy w To­
runiu i w Cbełmn:e, Handel zboża Daroń i Sprcngel w 
Kam.aniu, Pomorski Bank Zbożowy w Starogardzie.

Instytuc:e te są pohdormowane, dekąd dary mają 
kierować; r*'sn;adzc zaś przesyłać należy do Kasy Po- 
morskiei Izby Rolniczej w Poznan u.

W  imię zasady ,-dwa razy daje, kto prędko dajcT 
nlech każdy spieszy z pomocą 0 ’m. którzy decydował? 
o losach Narodu, teraz decydować ina:a o jego rozwoju.

Jako wytyczną co do wysokości składek podajemy 
Vi funta żyta z morgi lub równowartość w gotówce.

Pomorska Izba Rolnicza: (—) Dr. Esden Tempstó,
Patronat Kółek Rolniczy eh: (—) Jan Domm:rsk i 

Zjednoczenie Producentów Roln, — Komisja Pomorska.
(—) Świacki.

Tyle ocezwa Cel je: wyraźny. Mamy też nadzie­
ję, że koła wiejskie'właśnie, do których jako przedc- 
wszystkein miennych ona s!ę zwraca iiie pozostaną 
Toreb, na pozwanie swych k*eru?acych o-gar^zaęii.

A cn arak tery styka postaci9 Pan Wołodyjowski, czyż 
Jest tylko wówczas Panem Wołodyjowskim, gd> w przerób* 
et Popławskiego, bez najmniejszego umotywowania psychicz® 
negc, bez tych walk, które z sobą stacza, jak student gimr.a> 
zjalny przerzuca swoi afekt ?. jednej panny na drugą? A Baś 
ka, a Zagłoba, czyi oni są ci sam5, jakich zramv z arcydzieła 
Sienkiewicza? i

Reasumując powyższe, trudno nie wydać okrzyku zdzb 
wlenia, że przeróbka >  Popławskiego, siłą niejako wydarta 
z epopeji Sienkiewiczowskie!, tuła s'e po scenach polskich, 
chyba tylko po to, żeby w cezach nbznającego „Trylogji", 
obedrzeć mistrza z geniuszu l i te ra c k im  lub v rozmiłowa* f  
nych w jego dziełach wzbudzić uczucie niesmaku. !

A jednak „Hajduczek", jak 1 mne przeróbki sceniczne, 
znajduje wztetość wśród publtczności- Przygląda a tę im i ten 
kto izytał oryginalne utwory, aopęlniając w myśli nie 
istniejąca na sceme akcję, i ten kto tylko słyszał nazwisko 
autora, na karykaturze, wyraolaląc sobie zdanie o całości 
utworu oryginalnego. W ten sposób bezduszny manekin żyje 
a teatry odgrywają go po pięcdzies:ąt i więcej razy z rzędi 
(“Teatr Piaski" w Warszawie). Kte s ę  do takiego stanu 
rzeczy przyczynia? Odpowiedź nie trudna, jak rówrfeż łatwo 
udzielić i na naczelne pytarde: czy utwór dramatyczny W o 
rodzaju powirrCn oglądać kjnk{ety_ zawodowego teatru?

’ Poza tyjni błędami, którę fiosiadaja wszystkie przrfjpki 
sceniczne, „Hajduczek" ma jeszcze błąd w tytule: PopławSkt
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- - • *  SUBWENCJA RZĄDOWA NA CELE HUMAŃ [TAR*
NO « SPOłECZNE.' W odpowiedzi na zapytanie nasze uniie* 
szczone w ustępie końcowym komunikatu pod tytułem powyż* 
szym w nr. 14 „Głosu1 prosi nas Wojewódzki Wydział pracy 
i opieki społecznej o umieszczenie następującego wyjaśnienia: 

Woiew- Rada Op. Społ. jesn itiftytucją prywatna nar 6- 
wn! z innemi prywatnemi instytucjami spoleczno=hunian. W 
skład iei wchodzą przedstawiciele szerokiego ogółu społeczeń* 
stwa, nie ai. tej również z urzędu i osoby piastujące publicz* 
fis urzędy państwowe* Sprawozdanie ze soosobu wydatkowa* 
nia otrzymanych sum tak rządowych jak i pochodzących z  
datków ofiarności prywatnej, podaje Wojew* Rada Op. Społ. 
ęjo wiadomości szerszego osółu w sposób praktykowany przez 
inne prywatne instytucje spłecznchum. dopiero po ten .zupeł* 
nem wydatkowaniu, co nie może mieć miejsca bezpośrednio 
po ich otrzymaniu.

Nadmienia się, że Pom- Urz. Wojew. (Wydział Pracy i 
Op. Społ.) udzielił Wojew. Radzie Op. Społ. sumę 4=ch milio­
nów marek na następujące cele: 1) na opiekę nad starcami i 
aiczdalnymi do pracy 750 000 mk. 2) na opiekę nad inwalida* 
mi cywilnemi 750 000 mk. 3) na opiekę nad ofiarami wojny i 
wypadków politycznych 1 500 000 mk* 4) na pomoc poszkodo* 
wauym przez wypadki żywiołowe SOU 00G mk. 5) na domy pra= 
ey przymusowej i opieki nad więźniami 500 000 mk-

Odnośnie do końcowego ustępu wzmiankowanego arty* 
kułu podaję dowiadomośct, że władza, która otrzymała 500 000 
marek na kuchnię dla bezrobotnych, jest ,Magistrat m. Grudzią* 
dza- Za Wojewodę:

(—) Z a p a i a

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e *
H i b u d a n i  P ią te k :  Apolonii. Wschód słońca .7.32,

saehćd 4.57. Wscnód księżyc* U59, zachód 11.24.

—** NAGŁY STRAJK TRAMWAJARZY GRUDZIĄDZ* 
KICH* Dziś, dnia 8 bm. o godzinie Tflrtęj rano, wskutek na* 
głego strajku tramwajarzy grudziądzkich stanęły wszystkie 
tramwaje w mieście* Współpracownik nasz udał się wobec 
tego natychmiast do Dyrekcft Tramwajów Miejskich i zdołał 
zebrać następujące szczegóły:

„Tramwajarze porzucili pracę z powodu, iż Dyrekcja nie 
wypłaciła im dotąd uchwalonego niedawno przez Radę Miej­
ską 50 procentowego dodatku do pensji z dn a 8*go stycznia 
br. Tymczasem wypłacenie tej uchwalonej gratyfikacji za* 
ieżnem jest jeszcze od decyzji Magistratu względnie terminu 
wypłaty. Zaznaczyć należy, że tramwajarze rozpoczęli strajk 
bez poprzedniego zawiadomienia mb -porozumienia z Hyre* 
keją, gdyż inaczej Dyrekcja znalazłaby i:ąj>ewno drogę wyj* 
sci% aby chóć prowizorycznie zaspokoić żądania tramwąja* 
wy".

Tak brzmi wyjaśnienie, ze strony dyrekcji.
Z naszej strony wyrażamy nadzieję, że strajK zostanie 

zlikwidowany, zwłaszcza- że istotnie przedługie czekanie na 
należre wypłaty rozgorycza pracowników i tak rozgoryczo­
nych wzrastającą z duła na dzień drożyzną* Co dziś będzie 
możliwe, czyżby nie było możliwe już wczoraj, to znaczy 
wypłata*

— ** RŁPER1UAR TEATRU MIEJSKIEGO. W c z w ar* 
t e k ,  dnia 8 lutego „ K r ó l o w a  P r z e d m i e ś c i a " .

W p i ą t e k ,  dnia 9 lutego „II a j d u c z e'k“*
—** Z TEATRU MTSJSKIFGO. Dziś ciesząca się nie* 

słabnącym powodzeniem „ K r ó l o w a  P r z e d m t e ś c i  a", 
a w p i ą t e k  po raz drug! historyczna komedia „ H a j d  u'* 
c z e k "  z panią Czekallówną w roli „Hajducżka" oraz p, Dro* 
zdowską w roli Krzysi. Reszta ról w premierowej obsadzie. 
W przygotowaniu , , U r w i s “, Katerwy.

—** DZIEŃ AKTORA POLSKIEGO. Dnia 12 btm wc 
wszystkich miastach polskich, w których znajdują się stali 
teat, y odbędzie się „Dzień aktora polskiego14.

Każdego roku, od chwili powołania do życia „Związku 
Artystów Scen Polskich11 |;,szyscy aktorzy w Polsce współ* 
nym wysiłkiem urządzają w lokalach publicznych lotne ka* 
barety artystyczne z wtelce obfitym i urozmaiconym progra* 
msm z których całkowity dochód przeznaczony jest na bu* 
dowę domu dla polskiego aktora.

Aktor polski, po żmudnej, ciężkiej ale szlachetnej i owoc* 
mej pracy dla kultury narodowej, u schyłku swego życta 
niejednokrotnie cierpi bezprzykładny wprost niedostatek. Aby 
nędzy tej zapodziedz i tym zasłużonym pionierom oświaty 
i słowa pofsktego dać możność korzystania ze spokojnego przy 
tułku na starość „Związek Artystów Scen Polskich11 rok* 
rocznie czysty dochód z tych widowisk przeznacza na pó= 
wyższy szlachetny cel;

nazwał go komedią, dlaczego? newnie sam nie umiałby od 
powiedzieć. Wtęoej w nim poważnego sentymentu, niźlt ko* 
rnizruu, nie mówiąc o satyrze, ironji, więcej rozwlekłości, ni* 
żli jędrnego tempa w akcji „Konia z rzędem" temu, kto mi 
ukaże komiczną postać, lub prawdziwie komiczną sytuację w 
„Hajduczku" p. Popławskiego (broń Beże Sienkiewicza). Czyż 
nie lepszą byłaby charakterystyczna nazwa tego rodzaju u* 
tworu scenicznego, — jeśli nim być musi na „ogólne żądanie11 
— tj. przeróbka sceniczna?

Takt utwór ująć odpowiednio i przeprowadzić konseirwent 
nie to nieląda orzech do zgryzienia dla reżysera i 'artystów. 
Gestem, mimiką, sytuacjami scenicznemi trzeba uzupełnić to, 
o czem „przeróbkarz11 zapomniał, a co wyraźnie tlewi w ory* 
ginale. Należy się więc uznanie dla reżysera p. Lenka i ca* 
iego zespołu, którzy' pracując według najlepszych sił wybrnęli 
z sytuacji, bez zbytniej. szkody dla powieści Sienktewiczo* 
wskiej t . . siebie* Jak zwykle na premjerach, te* i ów ar* 
tysta p o p lą ta ł  słowa, tn i tam powstała kilkusekundowa luka 
z powoau nie dosyć pewnie pamięciowo opanowanej roli: na 
ogół jednak przyznać należy, że całość s /y  wypadła udatnie. 

Najlepszą w pierwszych trzech aktach była „Makowiecka" 
odtwarzana przez p. Hartmanową; w akcie czwartym „coś 
się popsuło11. Konsekwentnie przeprowadzone były postacie 
.Jiaidoczka" i „Zagłoby" w kreacji w - Tokarskiej l Burskiego* 
„Wołodyjowski" p- Jastrzębca, posiadał za wiele liryzmu. 
Reszta ról zespołu mimo gry mniej więcej d  ibrej, wypadła 
blado dzięki „przeróbkarzi>wi

Za przykładem innych miast artyści Te^fu Miejskiego
w Grudziądzu dają w dniu 12 bm* uroczyste przedstawienie.
„ U r w i s  a" a po przedstawieniu kabaret artystyczny w Wiel 
kopoiance, którego produkcje z udziałem całego zespołu trwać 
będą od godziny ll=tej wieczorem aż do rana-

Niewątpliwie publiczność tutejsza pospieszy w dniu tym 
złożyć cegiełkę pod budowę domu dla aktora polskiegoM tłu* 
mnie zapełni salę teatru jak t „Wieluopolanki11. St. S. j

—1** BAL SZKOŁY ARTYSTYCZNEJ PROF. SZCZŁ- 
BLEWSKIEGO odbędzie się jutrzejszego pRtkn. 4

Jak słyszymy, zabawa zapowiada szereg artystycznych !
niespodzianek, nie mówiąc o tem, że podziwiać będziemy mc* I
git i prace uczniów szkoły. j

Któż zatem oparłby się chęci by e^as spędzić mile, a przy*
tem ze smaiciem artystycznym, którego świadectwo da mu 
szkoła energicznego, a sympatycznego profesora Szczeble*! 
wskiego i jego gorliwych uczennic t uczntówSfAv ' j

—** ZWIĄZEK ZAWODOWY DRUKARZY POLSKiĆH S 
urządza w sobotę, dnia 10 bm. na sali „Bazaru11 w i e c z o r e k !  
f a m i l i j n y .  Przy gustownej dekoracji sali i oogato uroz*; 
maiconym programie zSpowiada się zabawa wspaniale. — j 
Wieczorek odbędzie się w zamkniętym kółku, — wobec czego i 
wstęp dozwolony tylko zaproszonym gościom. i

—** Z BALU KOLA POLEK- Wszystkim osobom, które i 
przyczyniły się ao uświetnienia i urządzenia naszego baluj 
składani serdeczne podziękowanie. Pizedewszystkiem dztę* 
kuję paniom Zarządu jak: pp. Kościelniakowi'ie, Kulerskiej, 
Buczkowskiej i Czerskiej za gorliwą, serdeczną współpracę. 
Ujmewać jednakże należy, że obywatelstwo grudziądzkie tak ' 
mało okazało zainteresowania dla poparcia młodego towarzy* j 
stwa, które pracuje w  kierunku oświatowym.

Janina K o r z e n i e w s k a ,  przewodnicząca.
—** ZABAWA TOW. URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH w j  

GRUDZIĄDZU odbyła się w sobotę dnia 3 bm- w. salach „Ti* j 
voli“ przy licznym udziale gości. Na zabawę złożył się kon*; 
cert wykonany przez orkiestrę 16 p a. p., deklamacje, mono* I 
logi humorystyczne oraz przedstawienie amatorskie. Ode* j

sztowany błyskawicznym ruchem ściągnął obuwie z nóg, 
odrzucając ie na stronę i przez otwartą bramę rzucił się do 
ucieczki, pędząc w stronę Wisły. Za uciekającym bandytą 
rzucili się w pogoń prowadzący go urzędnik i przypadkowo 
przechodzący przez podwórze drugi funkcjonarjukz policji. 
Dopadli oni zbiegłego bandytę nad Wisłą i zaprowadzili go 
z powrotem do więzienia* Nadmienić trzeba, że uciekający 
przgz nagłe schylenie się ku ziemi przewrócić chciał biegną* 
cycn za niem urzędników.

-ak się okazało popiej schwycony z powrotem bandyta 
dopuścił się już raz jeden ucieczki, w czaste której noturbo* 
wany„zostai jeden z 'funkcjonariuszy policji.

JaK się następnie dowiadujemy, policja ma nadzieję schwy 
cenie dalszych wspólników owego napadu rabunkowego w, 
Dusoctiite. którzy podobno schronili się do Prus Wschodnich* 
Funkcjonariusze policji byli bowiem w tych dniach automo* 
.bilem w Kwidzynie t tamtejsza policja niemiecka obiecała w. 
jaknajkrótszym możliwie czasie bandytów odnaleść i odstawić 
za granicę niemiecką*

—** WYKRYjCIE MILIONOWYCH KRADZIEŻY. W fa­
bryce Herzfeld i Wktorlus dokonywano w ostatnim czasie 
systernatycznych kradzieży. Policja śledcza już od dłuższego 
czasu śledziła kilku podejrzanych osobników, przeważnie mło* 
dodanych robotników w tejże fabryce. W tych dniach na* 
reszcie udało się całą szajkę wykryć. Są to, jak już poprze* 
dnio zaznaczyliśmy wszystko młodociani robotnicy, którzy, 
korzystając z okazji, wynosili z fabryki wzgl* zrzucali z wa= 
gonów już podczas przesuwania wagonów na bocznicę żelazo 
w większej ilości i sprzedawali je później źa minimalną cenę 
u niejakiego Paluchowskiego i Ludy- W ten sposób w osta* 
inim czasie skradziono za około 5 milionów marek żelaza, 
które po części już odtransportowano koleją do innych fabryk 
cełerj dalszej sprzedaży- Głównych sprawców m. i* oby* 
dwóch paserów aresztowano i odstalyiono do więzienia. 
Śledztwo toczy się dalej i należy oczekiwać dalszycn are* 
sztowań, gdyż w sprawę tę wmieszanych iest bardzo wiele 
usób*

grano sztuczkę p. t. „ K a l o s z e 11, w której wszyscy amatorzy;
i amatorki gry scenicznej wywiązali się ze swych ról ku zu= 
pełnemu zadowoleniu* i

Po przedstawieniu nastąpił tradycyjny polonez, a potem j 
tańce trwające do samego rana. Tańczono tn* i* -walc kwia* i 
towy i z orderami, mazur, polkę itp., cała_ zabawa zaś utrzj* < 
mana była w ton ie!— mimo, iż tańczono tylko „stare11 tańce 
— ochoczym i wesołym-

Z czystego dochodu Tow. Urzędników Sądowych prze* 
znaeża 10 000 marek na Czerwony Krzyż.

-** NASI GÓRNOŚLĄZACY grupujący się .w  St->W3*
rzyśzentu Górnoślązaków, zebrali się wczoraj wieczorem w ; 
„Grudziądzkim Dworze11 na nadzwyczajnem zebraniu, celem i 
naradzania się nad ważnemi dla towarzystwa spiaw am i !

Zebranie zagaił ruchliwy prezes dyr- D o 11 ż y  c h , po* J 
święcając słowa wstępne śp* Józecowi Kuźnikowi, członko* s 
wi towarzystwa, który się sprawami śląsktemi bardzo intere* i 
sow'ał. Pamięć zmarłego uczcili zebrani powstaniem z i 
miejsca*

Po złożeniu sprawozdania z zeszłorocznej działalności 
Zarządu, wyrazili członkowie swemu prezesowi dyr* D o l e *  
ż y c h o w i  pełne zaufanie za całoroczną dzielną pracę, szcze 
golnie podczas plebiscytu górnośląskiego. Na. skarbnika wy* 
brano p. Paterman?

Walne Zebranie odbędzie się dnia 2 marca br., w rocznicę
ostatniego powstania górnośląskiego. W dniu tym, oprócz u*:

Dekoracje i kostiumy bez ząysutu* Tylko ta drabina . , *
51 J . R r z y 1 i  b s k i ,

rządzenia odczytu z przeźroczami uchwalono urządzić Azy* 
deczko członków do ęebliśki-Cgo ..m|chala gdzie się towarzy* 
stwo zbierze na miłej pogawędce u iednego z członków to* j 
warzystwa

Zamiast wieńca na trumnę śp- Kuźnika towarzystwo zło*-j 
żyło 121)00 marek na biednych miasta Grudziądza w kancela* 
rji parafialnej

Oprócz tego poważniejszą kwotę ucnwalono udzielić za 
pośrednictwem naszego pisma do dyspozycji wdów i sierót po j 
poległych powstańcach górnośląskich. Mamy nadzieję, że 
zainteresowanie się wśród członków w bteżącym'roku wzro* 
śnie, i że towarzystwo górnoślązaków będzie ostoju polsko* 
ści i kuźnią wspomnień, miłych każdemu z dzielnych synów 
Śląska* -H

Zaznaczyć należy, że uchwałą wczorajszego zebrania, j 
każdy z członków zobowiązał się być cz'onkteiri Tow Obro* 
ny Kresów Zachodnich* Szczęść im Boże w dalszej pracy!

ZGUBIONO PASZPORT ZAGRANICZNY na nazwt* 
sko Ludwika Łydko, redaktora „Głosu Pomorskiego11. Łas* 
kawy znalazca zechce odrieść zgubę do redakcji naszego 
pisma- ' ,

—** WYlASNIENIŁ Jak się dowiadujemy z policji, nk 
istnieją dowody, iż p. Bolesław Szołczyński z Tuszewa wmte 
szany jest w sprawę aresztowania Szajki złodziejki ej w oso* 
bach: Antmońskięgo Stan’slawa, Olszewskiego Franciszka i 
Marońskiego Józefa.

—**. POŚCIG ZA NIEBEZPiKCZNYM BANDYTA Po* 
licja miejscowa ujęła wczoraj niejakiego G.. który brał czynny! 
udział w dokonanym swego czasu napadzie rabunkowym w ! 
Dusoctnie. 1 i

Już samo ujęcie b;mdyt\ dało ciekawe wielce epizody- W 
nieoczekiwanej bowiem chwili zjawiła Stę policja w jego mie* i 
szkaniu przy ulicy Spichrzowej, celem aresztowania go i o* | 
sadzenia w więzieniu. Usłyszawszy kroki i pukania, domyśla j 
jac się przybycia Voiwii, G* śzybko wcisnął stę w wąską fra* i 
mugę między, ściana a  piecem, próbując w ten sposób ujść i 
oczom policji. Żona .hcndyly oświadczyła zaś funkcjonarju* ‘ 
śzom policji, że męża, w domu . . . .  niema- Jakkolwiek piec A

r-**  Z SALI SĄDOWEJ* Izba karna sądu okręgowego 
w  Grudziądzu na posiedzeniu swem dnia 5 bm. wydała nastę* 
pujące wyroki:

. Za kradzież z włamaniem na szkodę Teodorą Bcguna z 
Socomina (pow. starogardzki) robotnik: Wincenty Bogdan z 
Warszawy (obecnie ’w, areszcie śledczym)- skazany został na 
3 miesiące więzienia- Karę tą odsiedział oskarżony w aresz* 
cie śledczym. Wypadek kradzieży jj#iał mięjscó w nocy z 
3Q na 31 października ubiegłego roku Ida Liedtke, rjgjotnica 
z Małego Ta^pna oskarżoną o rzekoma kradzież sjSbrnego ze* 
garka z bianzoletką i srebrnej‘bransoletki dziecięcej na szko* 
dę swej chlepodawczyni Balbńiy Wyrymowej — uwolniona 
została od winy i kary. Olga Scheer służąca z  Grudziądza, 
obecnie w areszcie śledczym oskarżona o kradzież 600u ma* 
rejjj. „ega.rka i papierośnicy do spółki z niejaką Klarą Kozło* 
wską na szkodę plutonowego R. — skazaną została na 2 tnie* 
stące więzienia, która to kai .ę oskarżuna odsiedziała w aresz* 
cie śledfczym- Za nieiegalny wywóz z byłej dzielntcy pnisktęj 
8 i pól centnara żyta, 2 centnary pszenicy t 1 centnar jęcz* 
mienia skazani zostali Paulina Krompholz, mężatka, na 500 000 
marek grzywny, £01111100 Tatz i Willi Krompholz, robotnicy, 
niepełnoletni na 2C 00? marek grzywny. Zarządzono nadto 
konfiskatę zboza.

Franciszek Urbański, stróż nocny z Grudziądza (obecniej 
w areszcie śledczym) posądzony „ świadome dopomaganie w 
czasie swej służby w nocy na 14 grudnia 1922 roku w kra* 
dzieży popełnionej przez innych sprawców na szkodę firmy 
„Korzen'ewski i Jaco-by1 'uwolniony został po przeprowadzo* 
nem śledztwie od winy t kary- Zh kradzież 8 golęb*, połą* 
czoną z włamaniem, Izba karna skazała Cizijjpnkowsktogp 
Franciszka na 7 dni więzienia a StołskJteKo Jatia • Ruifc^Fran 
ciszka uwolniła od winy i kary. Za kradzS ł fivSni pulMmuel 
z włamaniem na s.zk^de Czepeka z Łasina, skazany
został Micha! Czapowski handlarz z Łasina na 7 miesięcy, a 
Bernard Szymański robotn.k także z Łasina na 4 miesiące wię* 
zienta- Obydwa.' przestępcy byli już karani za kradzież i pa* 
serstwo-

Józef Górski, brukarz z Ciepłego pow Gniew, oskarżony 
o kradzież 5 000 marek, pray trzewików i pary butów na 
szkodę Franciszka Szarmacha, skazany został na 4 miesiące 
więzienia- Kradzież ta odbyła się z włamaniem- Za pobicie 
Jana Zalewskiego, z Jaszcza, skazany został Leon Żygowski

ej samej mtejscówośct pow- świepfcf: na 8 000 marek kary.
Za stawienie oporu urzędnikowi policyjnemu i awantury na 
ulicy, oraz za naruszenie ..snókfcju -w seminarjum miejscowem 
i napaść na jego dyrektora, skazany został Stanisław Rybacki 
z Grudziądza na lO 000 marek kary- Zajścia te miały miej* 
sce dnia 3Q=go maja 1921 roku.

—1** ODZNAKI ZA DŁUGOLETNIĄ, WIERNĄ SŁUŻBĘ 
W ROLNICTWU7. b(a liczne wnioski pracodawców postano* 
wiła Pomorska Izba Rolnicza wydawać odznaki i tar dyplomy, 
medale, broszki i krzyże. Po 10=letn:ej służbie nadany będzie 
dyplorrr, po 20*letniej dla mężczyzn medal bronzowy, dla ko* 
biet broszka, po 30=Jetniej dla mężczyzn srebrny medal, dla ko* 
btet krzyż srebrny. Kto stuży przy wojskn, a wraca do tego 
samego pracodawcy, ternu poprzedni czas pracy się wlicza. 
Odznaki wręczają się w dożynki, na Boże Narodzenie, Nowy 
Rok itd. Za nader gorliwą służbę 30*letnią może nastąpić na* 
wet odznaczenie państwowe.

—** BEZPŁATNY PRZEWÓZ PLONÓW ROLNYCH.
Ministerjum kolei wydało okólnik, którym zezwala na udzie* 
lanie pracownikom przesiedlanym służbowo rta bezp’atny przel 
wóż-,pion.awarolnych w ilości nie większej niż jeden wagon

był ba*dzo rozpalony, szczelina ba*dzo wąska, a G- by[ na J Pod7iQkovvanśa.
pół rozebrany, siedział jednakże cicho z.nosząc ciernltwie mę= ‘ 
czącą wfelce poz.ycję, aby tylko nie zdradzić się ze swą obec* ( 
nością. Nic to jednakże nie pomogło, gdyż bystre oko urz.ę- j 
dników policyjnych znalazło krywkę bandyty, który nieba*: 
wem znalazł sie w biurze policyjtiem 1

Po przesłuchaniu i sp‘santu protokółu oskarżony o napad j 
rabunkowy mial być tymczasowo odstawiony do więzienia i 
policyjnego. Sprytny i bezczelny bandyta powziął jednak j 
zamiar ucieczki t z tym celu już podczas przesłuchania roz* j 
luźnit obuwie na nogach, aby w razie potrzeby mógł je szyb* 
ko zrzucić z nóg. W chwili* ktedy urzędnm policyjny pro* 
wadził 20 przez podwórze budynku policji do więzienia, are* 1

- * *  NA KUCHNIE LUDOWĄ złożyli: Pan Lange,, Ho* 
teł Centralny, lOOfk* marek, p. Matutt, Królewski Dwór lOOGu 
marek, p. Breitzke, Szewska 16 10 000 marek, Frma S* J- 
Kiewe 100 0(10 marek, trina A Kowalski 4 centnary gro* 
chu* Hojnyrr ofiarodawcom składa „Kuchnia Ludowa" ser­
deczne podziękowanie.

§k' • 'S w e f t  t o w a r z ^ s f w .  .
—(rt) ZEBRANIE CZŁONKÓW ZARZĄDU KOŁA OFI* 

CERÓW REZEKWY P* K* U* GRUDZIĄDZ odbędzie sie dnia 
8 lutego br. w Hotelu Warszawskim, ulica Wybickiego, o go* 
dżinie 8*mei wieczorem.
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Z Pomo-.za.
CHOJNICE- (Obchód rocznicy oswobodzfiu’a jątĄi 

•Ca). W niedzielę dnia 4 bm- odbyła się w Chojnicach uboczy 
Stoić trzeciej rocznicy wkroczenia wojsk polskich- Poprz-ed* 
Siłftgo dnia odbył się capstrzyk wojskowy, w którym wzięło 
udział lelka oeidz!afów wojska z pochodniami i muzyka- W 
niedzielę rano przeu ratuszem odbyła się msza św- połowa, 
Siaolępnie parada wojskowa i pochód, w którym wzięły udział 
organizacje i towarzystwa chojnickie. Kazanie, zastosowane 
do uroczystości wygłosił ks. proboszcz połowy, po <xiśp'e= 
waniu „Roty" przemówił zaś prezydent miasta dr. Sobieraj 
czyk. Po południu w auli Szkół yPowszechnej odbyła się 
wieczornica z urozmaiconym wielce programem, na która 
przybyła w licznej mierze publ\zność miasta Chojnic i  o* 
kolie,

—** WEJHEROWO. (Ze sądu)- Leśniczy Peuwse! zc= 
stał skazany Ba cztery lat: domu karnego za sprzeniewierzeń 
nie w urzędzie. Sprzedawał on nfanowicie drzewo z nadleś* 
nictwa Chylonja jakiejś firmie w Gdańsku, a pieniądze chow ał 
do własnej kieszeni.

—** STAROGARD. (Zdziczenie wśród młodzieży szkol’ 
u£j). W sobotę dnia 3 lutego zaszedł w Starogardzie nasię* 
pujccy wypaoek: Czterech chłopców ze szkoły ludowej napa* 
dło na ulicy Kościuszki 7*łetnią dziewczynkę, aby jej >dcbrać 
sprawunek, który zakupiła w sk lep i na polecenie matki. 
Dziewczynka jednak broniła się- W tej chwili nadszedł bnat 
jej zp  szkoły i widząc to stanął w obronie swej siostry i  nie 
pozwolił wydrzeć kupionego sprawunku- Wówczas trzej 
chłopacy schwytali z zemsty za ręce brata, który bronił' swą 
siostrę, a czwarty zdejmuje drewniaki z nogi, bije ntm po gło* 
;wie chłopca, zadając mu ranę długości 1 i poł ctm-

■ . a . - j l całei polski :
PCZNAŃ. (Straszliwy głód powodem kradzieży)- 

Przed_ kilku dniami przycnwycono na Rybakach 23 pewnego 
człowieka na kradzieży węgla- Był on tak zuędzmały i zglc* 
dniaiy, że padł bez przytomność? na zie.nię. Pozbawiony zu= 
pełnie si* biedny człowiek nie próbował nawet ucieczki-

Ujęcie ułebczpecznego bandyty. Aresztowany w Pobie* 
dziskach za napad bandycki w pobliżu dworca w Biskupicach 
Rószkowiak, dokonał w niezwykłe brutalny sposób szeregu 
innych napadów. Napadł on z wspólnikami, grożąc rewołwe* 
»em, na kowala Ośmianowskiego na szosie Tarnowo=KÓntrzyn- 
Bandyci zrabowali Gśmianowskiemu 15 000 marek w gotów ce 
i zegarek męski z łańcuszkiem złotym. Roszkowiak napadł 
również do spółki z towarzyszami oberżystę Żurkowskiego 
i  Nekli w pow. średzkim.,

—** WĄGROWIEC. (Zgon fcapłai>u=dziaiaeza). W p'ą* 
tek, dnia 2 L-m. zakończył żywot po dłuższych cierpieniach 
proboszcz parafjf Łęgowsko*Tarnowpklei, jeden z najstar* 
szyci, duszpasterzy diecezji, śp. ks. radca Stanisław Witek- 
Paraf ja traci w zmarłym gorliwego duszpasterza, który przez 
kilka dztfcsiąrek lat z zupetnem poświęceniem pełnił obowiązki 
kapłańskie w pąrafji klasztornej- Pogrzeb odbył się dnia 6 
lutego prźed oołuJnietu.

~®* JAROS! ,AW. (Mord na tle rynaji/ac ji o dziewczy* 
aę). Z Jarosław" a donoszą- W Szczytnie zamordowano wy* 
strzałem * karabinu gospodarza Ignacego Kulikowskiego, dr u* 
gi zaś gospodarz, którego nazwiska nie podają, został ciężko 
zraniony. Mord popełniono ,™a tle rywalizacji o dziewczynę- 
Podobno sprawcę już u jęta  Na razie brak dalszych szcze* 
gółów.

’ WARSŻAWA. (Źyc5e za chęć fazdj b iz  pieniędzy). 
Pou koł: pociągu zdążającego z Warszawy do Lwowa na linji 
między KleparowCm a Rzęsną dostał się 13=letni chłopak Ku* 
czek z Rz jsny, którego pociąg poszarpał na Kawałki. Jak się 
okazało, oiłopak ukrył się pod budka hamowniczego w po* 
ciągu, aby za darmo przejechać cię do Lwowa. W czasze 
szarpnu cia pociągu chłopak spadł i dostał się pod koła-

— POLSK1 LANDRU. (Zabił swą żonę, pociął Ją W 
kawałki | gpadf w piecu)* W tych dniach.przed sądem okrę* 
gowy n w Warszawie stanął niejaki Jan Ńieniczak, stolarz z 
zawodi., lat_2V, oskarżony o zabicie swej żony, porąbanie tru­
pa i spalenia go w piecu- Sprawa cala miała pr»et>leg na* 
stępujący:

Jan Nsemczak żonaty był z dziewczyną wiejską Józefą 
Mieczkowską, osobą, jak 'stw ierdzili świadkowie, cichą, pra* 
cowiJ ! pobożna Małżeństwo to mtąłu troje dzieci i pierw* 
sze lata ty ł  zgodnie- Po przyjścia z wolny (1923 r.), która, 
jak wic.ać,' rozniecała w Niemczaku ukryte w nim nstynkty 
zbrodnicze, Niemcżak zaczął znęcać się nad żoną, a gdy w 
dodatku .zakochał się w niejakiej „pannie imejsKie}" Marji 
Turczynowuic. Niemczakowa nie doznawała już chwili nawet 
spokojnej

Bracioni i sąsiadom swoim nieraz oświadczała, że Niem* 
czak chc° się jej pozbyć lecz on? me może odejść od niego, 
bo kocha swa dzieci, dla których też tylko żyje.

W sierpniu ,922 roku raptem zgiięła Niemczakowa. / U* 
płynęło 3 tygodnie, żadnej wieści o niej nte było. Niemczak 
zapyianj pzrez s/.wa„*ów, gdzie ste zna,drje Ich siostra, o* 
świadczył, że „uciekła ona ze swym kocnanktem; sąsiadom 
swoim n i to samo py tanie odpowiedział, że żona jego .,wy* 
jechała do Łomży na grzyby1'.

S z w a g ro w ie  z ło ży li odpow iednie doniesienie p. lic ii któ* 
ra niezw łocznie pi zaprow adziła  rew 'zj? w domu Niem czaka. 

, R e w b ja  ta dnia ■ .•-r.zue r«/uh i i j . W p iw n ic y  znąlfzio* 
Be zosta ły  Kav a łkt c ia ła  Konieces-s w piecu zaś w  popiele, 
znaleziono k r?c i ludzkie- 34 •z 1* w  piecu p ók rv ia  h vłą  tłu ­
szczem , co dow odziło , że w  piecu przez k ilka  dni palono 
m ięso.

Aresztowany Niemcżak zeznał, że kilka tygodni temu 
ftitędzy nim a żoną wywtazała się sprzeczka, podczas której 
on w unies!eniu uderzył ją pięści? po głowie, od któfCgo to 
udcrzen’a Niemczakowa natycnm-ast życie zauończyła- Chcąc 
zatrzeć ślady swej przypadkowej zbrodui Ntemczak rozpiło* 
wal narzędziem stolarskirfn ciało zaniordov. a.iej na części, 
nmktóre z nich schował do piwnicy, raszte :aś przez dni 
kilka palił w piecu.

Podczas rozprawy sądowij oskarżony nie taił szczegó* 
fów swej zbrodni- Przyznał sie do wszystkiego- Prokurator 
zażądał kary śmierci., sąd Jednak po dłuższej naradzie skazał 
Ntęmćzaka z- zabójstwo, na 15 łat ciężkiego więzienia (art. 
$55 1 -deksu karnego). Nowy ten „polski Landru" n u  zamiar 

płożyć skargę apelacyjny

Pomorze Kresom \¥&chodnim.
W piSrwszej połowię zeszłego roku ukonstytuował si? w 

Toruniu Centralny Pomorski Komitet dla odbudowy Kresów 
Wschodnich, który wszczął akcję, mającą na celu przyjście z  
pomocą powiatom Kossowskiemu i D^oniczyńuktejnu. Akcja 
ta, dała dodatnie wyniki świadczące, iż Pomórze, gorąco za* 
jęło się sprawą naszych braci z rubieży w scnoumćh

Komitet Pomorski, patronujący powyższym powiatom, I 
w dniach 13 i 20 sierpnia r- z. urządzi! kolektę publiczną w 
Toruniu, przy pomocy onarnych osób ; grona naszego społe* 
czeństwa, które podjęły się zbierania składek przy stolikach 
z następującym rezultatem, że lebrały ml.•

Kolekta, przeprowadzona "a pomocą list składkowych w. 
całym Województwie Pomorskim, dała dołyencza„ następują,* 
ce wyniki:

PP- Michalski z Wrocłąwka 2100 mk-, N. N toOO mk., 
Mictiaiski z Gostowa IZ 860 mk., Piechowski 9585 mk.. Wójt 
W. z Chełmży 3,900 mk-, Wójtostwo Brusy 24-«23 mk-, Miiew* 
ski J. 3-430 mk., WójtoT-woZog. 8.800 mk- Wójtostwo Brzeźno 
19-9,0 mk.. Wójt Chełr.nński <J2.00u mk-, Komitet w Czersku 
25.990 mk-, Wójtostn o Szynwałd 2-000 mk., Wójtostwo Wiele 
1000 mk,, Wójtostwo Kostkowo 6-480 mk., miasto Wejherowo 
76 o5& mk., Starostwo w Noy-cinmieście 178.486 mk., Starostwo 
Działdowo 240.552 mk., Pow. Rada Op Spoi- w Wąbrzeźnie 

,114-040 mk., Wójtostwo Siemień 6.625 mk-, ks. Szurnan 36-01)0 
mk., Maria Bołewska z  Kościerzyny 150 000 r.ik., Wydzi?? 
Pow- Cnełmno 1300 mk., Kamiński z Pucka 357-285 mk., Pow. 
Rada Op- bpoł- Wąbrzeźno 120.000 mk-, Kasa Oszczędn w 
Brodnicy 256.600 rnk., Kom. Gosp. D-O.K.VIII. 463.865,50 a ,  
Starostwo w Świeciu 80.1SI mk., Wójtostwo Obłcszyn 1*320 
mK,, Wójtostwo Wyb- i Łubianki 27.865 mk-, Wójtostwo’ Choj- 
nl.ca 5 800 mk-, Mellin z Zalesia 100-00C mk-, Wacł- Hulewicz 
112-200 mk., Starostwo Nówemiasto 51.937 mk-, Magistrat m. 
Clieiuiży 1800 mk., Pow Rada Op. Społ- w Chełmnie 303.568 
mk., Pow- Rada Op. Społ- w Wąprzezaie 27.780 mk., Pow- Kas- 
O szcł- w  Kartuzach 117 600 mk , Pow- Rada Op. Społ, w Wą* 
brzeźnte 2.000 mK„ Starostwo w Starogardzie 265-764 mk., 
Kasa Kunt. Sępolnu 254-o34 mk-, Starostwo w Gniewie 155.624 
mk., Pollon z Brąchnowka 30u00 mk., VVyaz. Pow- Tuchola 
472.125 mk.. Starostwo w Chojnicach 19.000 mk-, N. N. 500 mk-, 
Wydz. Pow. w Pucku 32770 mk,, Starostwo w Gniewie 890 
mk-, Starosta Czarłjński 111-500 mk„ Starostwo w Chojnicach 
5,J-D0i) mk- Ogółem 4 370 130^0 mk- płus z kolekty w Toru* 
niu 498 978 uk., więc razem — 4 859 108,50 mk.

W naturze złożyli; gmina Rohócżyu pow- Starogardzki 
2 owce, 300 kg. żyta, 1500 kg. .zienmlaków, ks- Łowicki ż Pu* 
cka 50 kg. żyta, 250 kg. zietnniaków, ! czt. bielizny.

Wszystkim otiar-dawcon, i osobom, które podjęły się 
kolekty, w imieniu mieszkańców Kresów Wschodnich i Cen* 
tralnego Pora. Kom. dla Obr. Kresów Wschodnich, tą  drogą 
skfadan.y serdeczne „Bóg zapłać".

Przewodniczący komitetu Sekretarz komitetu
(- -i Stetan Michałek • • { —) Walerjan Zapała

Z sooockiej jaskim gry..
II.

W itgupełuienfu artykułu naszego, iimawiałąceąu ca 
podstawie rewelacji „Gaz. Gdańskiej5 praktyki śzulcrni 
sopockiej, przytaczamy poniżej dalsze informacje pisma 
teyo, podane w numerze wtorkowym:

Dochody codzienne kasyns wynoszą mfltony, cza­
sami zaiabai dyrekcia k lka milionów ud czysto y  kil­
ku godzinach. Strat nie nonosf dyrekcja żadnych, gdyz 
zwłaszcza gra w Baecaiat-i jest dla niej stałem i Pew­
nym źródle,n do-ohcdi1' 2  dochouów tych, zdobywanych 
przez okradane publiczności, pokrywa się rozmaTe im­
prezy w Niemczech. Wo^ółe wśzyscy akcjonariusze 
opędzają z dochodów7 łycb olbrzymie swa potrzeby 
gdyż nie odmawia’? sobie zgoła niczego.

Najkosztowniejsze poatóże zagran e?, najdroższe po­
darki, sprawiane całemu szerego wi dańi lepszego i gor­
szego świata, szampany i najreunielsze wina przy obłę­
dzie i kolacji, kieinoty, biżuteria, o które , mogą pokusić 
się tylko najwięksi i nafkjgaisi magnaci — wszystko to 
jest dostępne dla członków dyrekcji za pieniądze, które 
pozostawiają w kasynie przeważnie Polacy i żydzi, oby4 
watele polscy.

Bez Polaków icasyią. musiałoby zbankrutować. 
Pieniędzmi polskimi tuczy się nie.yiko dyrekcja, n V  
tyiko 120 urzędników kasyna i kilku dbiesięcu kru­
pierów, a!e i całe najbliższe otoczeni** panów dyrekto­
rów wraz z ich damami obdai owywanemr uryłantann 5 
innego lodzajr. podarkami, im które pozwolić sobie mogą 
chyba tylko magnaci,

Lkzba marnotrawców stale \-7zrasta tak, że obszer­
ne ubhwcje kasyna okazały się meyrystarczającemi i 
Trzys>tąp’ono do rozbudowy jaskini gry' Gdy chodzi o... 
uzyskanie &p. nlacu pod budowę lyb o zatuszowane 
skandalu. dyreKma sta5e się hojna i wspaniałomyślną, 
rozdaje na prawo i na lewo na biednych, pamięta o scar- 
,-ach. nawet o pąrriach politycznych o czem fama gło­
śno mówi. Tyin sposobem, stałym miesięcznym zasił- 
k?‘em zamyka się usta członkom pewnych partji, aby nie 
domagały sa'ę zaniknięcia jaskini gry,

Policja sopocka nawet otrzym ue stale gratyfikacje 
miesięczne. Czy tylko za wychryytywanie oszustów i 
za*śc’'słą kontroi? graczy krupierów.

Graczy jest kilka kategorii: mk zwani gracze zawo­
dowi, c h c ą c y  się z kasyna utrzymać, którzy t  czasem 
usiłują różnemi praktykami nieczysteię?; poza domom 
gry, szczególnie grą ; do spółfci % fiałwrieml damami, słu­
żąc im jako doradcy, wyzyskiwać gtaczy 'przygodnych- 

Są pozatern gracze z  namiętności, niedbający ani o 
dom, auł o rodzmę i ojczyznę, dobre' s.łaiVy j "honor, go­
towi zaprzepaść c wszystko, zedrzeć sobie M re lub 
ob-ączkę ślubną, byie tylko zaspokoić swą namiętność. 
Strąciwszy wszystko,. szukają zarobku i 'Wracają zno­
wu, aby oddać w jaskini gry to, co odaao winni odzinie, 
...rajowi. RekiutaJ’? sfę-ońi :;e wTzyótktoh warstw  spo-( 
leczeństwa. Krupierzy specjalna, otaczają ich „opacką**,

pozwalając im dla przykucia ich do zieionego stołu, wy­
grać raz, drugi |  trzeci/ budząc w nicłi zawsze nowe mt 
dzeię Zgrany do cna póp:żt się gracz tak: częSiOluoć 
do tego stopnia, iż idzie żebrać do ayrekejf o trochę cho- 
.daźby pieniędzy, aby mógł zjeść przynajmniej obiad jr  
wrócie ostatn ą klasą do staiego miejsc? pobytu.

S ira w | i i i te t i is M fo s io l i '® .
H O i L M  I C T W B .

■ — OBSZAR. LASÓW P A Ń SK O W yC H  obejmuje prze* 
strzeń 2 647 623 ha-, z czego na powierzchnię produkującą 
przypada 2 20b 128 ha. W stosunku do ogólnego ODSzar„ la< 
sów w Polsce wynoszącego 9 514 004 ha-, lasy państwowe 
stanowią 27 proU.it, czyli mniej, niż przed wojną w całych 
Ausiro*Węgrzech, gozi? na lasy państwowe _ pizypadałc 32-6 
procent, w , Niemczech '(33 .7procent), Bułgarjt ,(29-6 procent), 
Rumunii (38.6 jirocent) Rosji Europejskiej (66.4 procent), ber* 
bil (36.6 i  Szwecji (33.2 procent)-

Nsjwięce' lasów’ pafistwowych znajduje się w okręgu 
B-alowtCskirn, zawierającym 684 840 ha-, najmniej zaś w okrt 
gu Poznańskim, gdyż. 102 393 ha., czyli, że naj-większp obszar 
zajmują lasy - państwowe aa Kresach Wschodnich, najmniejszy 
y1 Wielkopolsce.-

f  R ,% E  M  ¥  S  O
— PRZEWÓZ RUR DRENOWANYCH, Ministerjurn'- roi*., 

nictwa t dóbr państwowych zayńadamia, że na mocy decyzj 
minislerjum kolei, ze wzgiedu na sezonowy charakter orze* 
wozi rur drenowy cii, przewóz ten może odt ywac się poża 
kolejnością transportów, na co jednalc należy uzyskać każdo* 
razowe zezwolenie ministerjum koto

Piagnący otrzymać to zezwolenie., winni złożyć w  mim* 
sterjum koić i podanie, w którem należy wskazać stację zała- 
dowania i odbioru przewożonych rur oraz wymienić Pczbe 
potrzebnych do przewozu wagonów-

— CENY WYROBÓW WALCOWANYCH. Związek poi* 
sHch hut żelaznych ustalił, zacząwszy (,-d dn. i=-go lutego r. li­
az do odwołania, następujące ceny zasadnicze na wmroby wał* 
cowane: 1) żelazo kmdlcwe 1A50 mk. (przy zamówieniach od 
50 ton, przy zamówienach mniejszych cena wyższa 0 2 proc.)
2) bednarka: zimno walcowana 2.339 rru„ gorąco wakowani. 
1.500 mk., 3) drut 1,500 mk., 4) blachy 1,520 mk-, 5) żelazo u* 
ni wet salne 1,520 mir.:; wszystkie ceny za Kilogram loco huta 
wysyłająca przy zamówieniach ?ełuo wagon owych Co PO 
wyższych cen zasadniczych doliczane st, dopUty obowiązu* 
jące w dniu wysyłki. Ceny podąjie w, poprzednim okóimiui 
nie oowiązuj? od l*go lutego rb.

P t a ^ T E S C
— PODWYŻSZENIE PuDATKU OD WĘGLa Z anten,

I hitego rb. weszio w życie rozporządzenie mtniswow skarbu 
oraz przemysłu i handlu w sprawie podwyższania podatku; od 
węgła na obszarzt Rzeczypospolitej Polskiej.

R udnie  z rozporządzeniem, yoaatek od węgla ńa.-obszi. 
rze Rzeczypospolitej Polskiej podwyższony został w sposób 
następujący:

1) dla węgla kamiennego z  Kopalni zagłębia dąbrowskie* 
go z 20 na 25 pioofcnt wartości, względnie ceny węgla, 2) dla 
v'ęgia kamiennego z  kopalni zagłębia krakowskiego ł wszel* 
kich innych kopalu z 12 na 15 procent wartości wsględnie c«* 
ay yięgla.

. $ P  '0i A 0 y  ' P  f  '£  N I Ę  £  Ni E
— Rciorm.' skarbówriśel puiskiej w oświetlenia 

prontjera Sikorskiego, W wywiadzie ,JCurjera (lustro-
war.e^o'; w sprawie reformy skarbowej premier Sikor­
ski powiedział co następuje:

Na czołu wszystkich zagadnień wewnętrznych, odporne* 
dział gen. Sikorski, wysuwa si° w tej aiwili naprawa skarbo 
wości. Jest- to zadanie trudne i zawiłe. Za pomyślne czy nie* . 

.pomyślne jego rozwiązanie odpowiedzialnym oęozfe przede 
wszy jikiem rząd. Alt nietylKo rząd. Zarówno nasze etat: u* 
stawodawcze, jak i każdy ouywatel poniesie tu część odpowie* 
działności. -Ńfedosyć bowiem reformę skarbowości, która jest 
z wieiu względów'bolesifą uperacją, zaprojektować. Musi być 
cna i 10 szybko - -  zoadańa, uzuppfniona i wreszcie przez cia? 
ła ustawodawcze uchwalona. Musi być w teszde wyfgzekwo*, 
v;ana- I tu właśnie Każdy obywatel kraju będzie mógł przed 
sobą samym udowodwć, jak pojmuje s_we obowiązki Współ* 
działanie całego społecz. uczyni zabiegi leczenia lekkiemi 
i mało bolesnemi Bierność czy opór uczyniłyby operacie bar­
dzo hoiesna. Ale gdyby nawpi tak być miało, rząd przy po­
parciu sejmu potrafi zastosować środki najbardziej zdecydo* 
vane* Mniej więce, pói roku powinno y/ystarczyć, aby korzy* 
stne ifzuliaty prac p- ministra skarbu stały się już rzeczywi­
ste dla ogółu obywateli- Termin ten wydać s?e może diugt — 
i być może zbyt pesymistyczne go określiłem — ale piagnął* 
by n , aby społeczeństwo zrozumiało, iż cudów na świeci® nie* 
ma*

.Rozmaitości
AC ZATOPIENIE GDAŃSKIEGO ŻAGLOWCA. 2 Patai

gonji donoszą, że ,ia wybrzeżu tamtejszym w pobliżu rzeki 
Rio Douglas zatonął żaglowiec gaański „NaT* o pojemności 
2781 tonn- Załoga uratowana.

X KOMETY W D l Pl.OMACJI. Szwedzki rząd wniósł 
w  zeszłym roku projekt ustawy — o dopuszczeniu kobiet do 
służby dyplomatycznej i konsularnej- Izba posló'”  odrzuciła 
wówczas ten piojekt. Obecnie minister sprawiedliwości wno* 
si po raz drugi tę ustawę, która pono obeema tua większe 
szanse przyjęcia jej przez Izbę.

x  KkAJ b e ż  LEKARZY- . Miinchener Aiedizimscne Wo* 
ihensdiriff* przynosi wiadomość, że  Chiny są krajem przy 

szłości dla lekarzy W kraju tym liczącym 360 miljonów 
mieszkańców — jest tylko 1500 dyplomowanych lekarzy. za‘ 
dętych pvze'vaźmV w m!astach portowych- Osiedlaniu się m? 
granicznych lekarzy przeszkadzają trudności językowe.

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Gnid-eM*.
Redaktor odpowiedzialujr Bolesław palędzkL



I L I C  Y T  A C < J  A  
bydła zgnif«ieik i trzody cblewsej.

P o n t .  Z w ią z k i  H o d s w I a R e  w  T o r u n iu  u r z ą ­
d z a j ą  «» c z w a r t e k ,  cSeila 2 2  iraarca  Ss3% o  g o d z .  IO 
p r z e d  p o iu d r  i e m  n a  d z ie d z iń c u  R z e ź n i  M ie  j s k ie j  
w G r u d z ią d z u

licytację bydła nzgldswąi i trzody chlewnej.
I flfłA m tttrtS  kflfifc ■ pierw szoklasowe buhaje zarodowe z 
Lil» IllW iłiiC Utyiltj ■ pełnem pochodzeniem, krowy i ja- 
łówice oraz knury i maciory rasy białe) angielskiej (Yorkshire) 

Katalogi na życzenie interesentów wysyła biuro

fam. Iow. M sw c św  Rydla w T on ią , Sienkiewicza 48
oraz będą takowe do nabycia w dniu licytacji przy wejściu 
na miejsce przetargu. (4242

Bank Powiatowy
T * d .  e s t .  " O r u d z i ą d ź . t * i  m i .

B..HMWHBW a d , 'MStyńska 2 $ (S ta ro s tw o )  oras-a-saa

przyjmuje depozyta post korzy- 
sinymi w a ru n k a m i-/, załatwia 
wszeik Je tr&n sa keje'  banku we

K a w i a r n i a  K r ó l  D w ó r
Codzienni© -'ystępy sławne­
go w ir tu o z y  kaukaskiego! (4244)

i l .  ,P. L i p  K IM A
f l j m l i a  ( ta s tr .o l  strmne.)wirtuoz n»pHolinte

’£ g  B a n k u  o d p o w ia d a
tpttihtawizJ’5* pomiot $£rm&ssią&® wiai.

B a c z n o ^  R o h n i e y !
iBSStMieiinimenweeifUMTeeiin-iTin**-!!****-***'**'"^*^!***"1............i* rn fiT ,,r r “ “ l........

Nbkiadem „Drukarni Pomorskie!4* wyszedł 
:-s podręcznik książkowości rohrezej

pod tytułem

R a c b u n k i  
B « l n t h b > r r a k l , v l r a

napisany przez M. P acoszyńsk iejto  
zaprzysiężonego rewizora ksiąg, autora wielu prac 

rolniczo-handlowych.
Każdy po przeczytaniu łei książki będzie w możności 
samodzielnie prowadzić -ichunkowość w gospodarstwach 
wielkich, średnich 1 małych. Metoda nad ar p występna. 
Dziełko to, jedyne w naszej literaturze rolnic? a], zawie­
rające cało f” '?łt rachunkowości gos odarczej, powinno 
jiueJbii się w rękach każdego gospodarza rolnego, 
urzędnika gospodarczego elewa, słuchacza szko*y rol­
niczej i każdego, kto się rachunkowością interesuje.

Pi-zy natychm iastow a;,.! za­
m ów ien iu  cen a  3 0 0 0 — m k.

Z jed n o czen ie
Priiatów RjflsycB wluniJi
podaje do wiadomości pp. Ziem,aa że wydział 
pośrednictwa 1 ’ kupn* > 1 sprzedaży naiątsów  
rolnyoh oraz nieruchomości miejskich. za snuje 

się również dc starczaniem
a d m I n i s t r a t o r ó w ,  r z ą d c  ó w

ora/ niższych

©  J f f ^ J  s t l S s  ł ó w
jak również

H t a l l io w a s y e l i  rzem iefiiiim
«37 W y ^ a ia i  p o ś r e d i t f ę l i | ih

PP. A kc jona rjuśzom  *J
donosimy; nmie,szem, M

f a u i i ^ u i *  k u p n a»  «» mm. Btr
l a b  w i ę k i i p M  I n t e r e s *  Pośrednictwo
pożądane. Otarty flo Eksnedycji Glośu Po- 

uorskiego nod n r . 45*51.

r P a i a d f

Potrzebny natych­
miast 4249

c h ł o p i e c
d c  p a s y  le k
Tow CSiemicz le 
„F©meironl®>‘ 

Chełmińska nr. 69.

M Ł O O tSZ E J

r s i i i i n
do b i u r a , « lididającej 
językiem polskim i me- 
mitekim poszukutezaraz
' A . ■ L ip o w s k i,  

<3i n d z lą d z
haniel drzewa i węgli 
Uroblowa 10/12. '4243

u |, i  ,  d ii .d U e le l ttYSZnC ii ik u a k ie  i
p r z e d  M ię to 'e rs e w  p r z e  
n i n o w r e h .
K ontrolne r E U i B T  

d l a  B t r t t r  
p iarw m oriijdny fabryki k 
pod gwarancja, * kilku ata- 
oiami i  pr ^boram i, jaka 
kupno  okazyjne do aprzada 
ul* S t a h i a r c r c r .  (6198 
Ctrcdaiądi, u li n  S tara  er. 7

P o s z u k u j ę  k u p n *

d o  m i i
z  i n t e r e s  e m

mieści© które rr.kol wiek 
u, Pomorzu. Płacę dc 
16 miljon. Pośrednictwo 
pożądane. Oferty <lo 
Głosi Pomorskiego pod 
nr. 5212.

[ ' • — 1  
2 5 b ł o n o

dnia 7. II. i drodze 
z Okouiua do Grudziądza

BY'WIDElWi 18 w- «HJr Ja . f  W M w  m F MLę  r3 ,:.ast-awy Jimbzca zech-

6 tygodnie licz.,

suka(wilk)
baHzo czujna i ortra, 

l 1/, roku, i nowa
s z a f a  d o  r z e c z y
na sprzedaż Sokółow- 
?k», Lipowa 32, ! ptr.
«r pod w. na lewo. 5208.

I K u p n a 1

za rok 1922 wypłaca, Polski Bank Han­
dlowy. Poznań i wszystkie Oddziały te­
goż Banku emz Bank M. Sta ithagen w 
Bydgoszczy i Bank Budowlany w W«łr 
szawie, Czackiego 23. 14247

Pm .  Z a M a if C e n B  : z K  Ł  i
w  ( f r n d ż l ą d z n .

Łastawy zni lazca zech­
ce się poinformować 
w Administracji Biosu 
Ponura siego. 6216

Z a g i n ą !  , j
7 2. o goda. 2 po rmł.

pies Cwilk)
(z żółtą obrożą). Upr. 
się O Oddanie »:a wyua- 
gro izemern. Piać 23-ao 
Stycznia łÓ, part 6214

Posjukuje się zupni

ur.s Błswanep
Oi. do eksped. Głosu 

j Pom. pod , .B io i ’i io “

0fiaki,w*n*i i meflcyn&ow

* « 7 ł i  U m i
każdej pojemfj l i ści  

kupu j e
Grudłiąn

Tusz. Grobla o6(''8  
a( 16. [4212

K a s z e l ,  c i a p k ą
usuwają pastylki

R apidoS
wyrobu 4225

Spięli pad Łetadzier.
J a n a  S łteassla ,
Grudziądzu Bynek20.

A k u s z e r k a

Fraoc szka Beker
meszka przy ulicy 

Ikc a r  itło j  a r .  13 . 
Przyjmuje także i wy- 
iizd poza miasto 5213

P i a f i i M

K Ł U A

prodzieukś
ja a le e a

Firma
S r a s is  s ! « i i s w

ti! Trynkowa 3a, tel. 8t,

Rodzeństwo poaauituj6 
w c e n t r u m  m ia s ta .
3  p e k o jr  um eDS.
b ez  u t r z y m a n i a  od z a ra z  )u b
15. U. b r, O fe r ty  d o  G io a n  
!Pomorskiego pod jar. 5‘2l5.

Poszukuje się mięsa*'

T d . d palni
z *i \ go.iaun.Oeuapodług 
u > owy. uiftri pod n r  
5210 no G t.su )’om.


